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H A N C i N G
F! r a k ó w ,

K e n l e c n s o f f  z m i a t a j  o r f s m z e ł i  
w t o r c z e i  t to  S e i m n

Kraków, 5 listopada.
DehOlcraci oddawaliby najgorszą usługę de

mokracji, gdyby upierali się przv zdaniu, że 
i^niejąca u nas i żywcem z kilku książek wy
pisana ordynacja wyborcza jest dobrą i odpo
wiada swojemu celowi. Nie tvlko w Polsce lecz 
we wszystkich innych państwach, które po
dobną do naszej ordynację wyborczą przyjęły, 
obudziła się przeciw niej silna reakcja. Wszę
dzie ordynacja ta  jest obwiniana o to. że ob
niża poziom parlamentów, że stoi na przeszko
dzie wyłonieniu „ się elity politycznej ze społe
czeństwa, która się w niem w danej chwili 
rzeczywiście znajduje. Nie wszystkie zasady 
nowoczesnej ordynacji wyborczej Sił kwest jo
nowano i zwalczane. Starych zasad równości, 
tajności i bezpośredniości naogół nie atakuje 
nikt, kto wogóle systemu reprezentacyjnego nie 
odrzuca. Natomiast rż liczne wątpliwości 
podnoszone są przy powszechności, względnie 
przy jej granicach. Główny zaś przedmiot ata
ków stanowi proporcjonalność. Przeciw niej 
zwracają się najcięższe oskarżenia. 0  nią t e ż  
będzie toczyła się najgorętsza walka.

W szystkich krytyków i reformatorów ordy
nacji wyborczej dobrze będzie podzielić tia 
dwie grupy — antydemokratycznych i demo
kratycznych. Pierwsi korzystają tylko z ujaw 
nionych niedomagać systemu wyborczego, aby 
mniej lub więcej radykalnie odrzucać lub przy
najmniej w zastosowaniu ograniczać cały sy
stem  reprezentacyjno-parlamentarny. Drudzy 
natom iast kierują się w krytyce istniejącej or
dynacji i poszukiwaniu jej reformy troską o de
mokrację i jej przyszłość, rozumieją bowiem, 

f źe demokracja meuchronin upadnie, jeżeli nie 
potrafi wynaleść talk i ego systemu selekcji po
litycznej, którego dodatnie strony przewyższa 
jyby ujemne i były dli większości oczywiste.

Oczywiście tylko krytycy i reformatorzy, 
należący niewątpliwie dc tej drugiej grupy, za
sługują na wysłuchanie i poparcie.

Jeżeli oznaki nie mylą, zbliżamy się do 
chwili, w której taka czy Ina zmiana ordynacji 
wyborczej stanie się aktualną, a dyskusja pu
bliczna nad tą  zawiłą kwestją stanie się ko
ni wrznoócią. Dyskusja ta  musi mieć pewną me
todę. jCżel’ ma dać jakiekolwiek dodatnie o- 
iwoce.

Najgorszą stroną obecnej ordynacji wybor
czej jest to, że została ona rzuconą i narzuconą 
snołeczeństwu na śleno, bez jakiegolwiek ba
dania i namysłu. Kilku członków jedeMSto- 
dniowego rządu Swieżyńskiego spisało poprostu 
na prędce wszystkie uważana wówczas za »ar- 
cydernokratyczne 1  zasady wyborcze, a rząd 
Moraczewskiego znalazłszy tę  karteluszkę w 
otrzymanym spadku, ogłosił ją  poprostu jako 
ustawę wyborczą dla Rejmu Konstytucyjnego. 
Był to — co się zowie — skok w ciemność. 
Opasani tylko pas erb bezpieczeństwa, sklejo

nym z niesprawdzonych doktryn i nicwypeln."^ 
aych realną tirsścią pojęć, rzuciliśmy się w od
męt wzburzonego żywiołu społecznego. Nic 
dziwnego, że pływanie okazało się zaraz potem 
trudnem, a dzisiaj prawie niemoż Liwem.

Ale jeżeli błędy pierwszej ordynacji wybor
czej można było tłumaczyć niezwykłością za
dania, trudnością momentu i nagłością potrze
by, to w odniesieniu do drugiej ordynacji wy
borczej uchwalonej- w trzy lata  później już w 
drodze no-malnej przez Sejm Konstytucyjny 
tych wszystkich okoliczności łagodzących za. 
stosować już nie podobna. Tu wystąpiła na jaw 
najbardziej w życiu nublicznem niebezpieczna 
mieszanina, jaką tworzy indolencja umysłowa 
x chytroócią i t. zw. >spryciarstwem<. Indolen
cja sprawiła, że nikt nie zadał sobie trudu me
todycznego zbadania całej kwestji, pozostawia
jąc ją  nietkniętą w kształcie zastanym. A zaś 
chytrość i sprycianstwo zapragnęły tylko przez 
figlarne różne dodatki i innowacje, n. p. lista- 
państwowa jako premja dla naisilniejszych, 
wyzyskać słabe strony ordynacji dla siebie.

Pierworodne błędy ordynacji wyborczej ze
słały więc nietknięte nadal i istnieją do dzisiaj. 
Na jważniejsze z nich są następujące: niedosta
tecznie jasny obraz celu, do którego ordynacja 
ma służyć i zadań celu, które na jej podstawie 
ma być wybrane. Niejasność ta  utrzymuje się 
dotychczas. W 'brnie it stena m. w t
większą, niż, była niedawno. Cało stanowisko 
Sejmu zostało zakwestionowane zarówno przez 
praktykę jak przez zgłaszane z różnych stron 
dezyderaty. Nie wiadomo, czy jesteśmy w tej 
chwili republiką parlamentarną, jak n. p. Fran
cja., czy tuż dążymy do republiki prezydjalnej 
ja;k Stany Zjednoczone. Ciśnienie, które wy
wierały kwest jo czynników personalnych pod
czas uchwalania konstytucji, zaciemniając gło
wy jej twórców, istnieje także i dzisiaj w stop- 
nki może jeszcze wyższym niż wówczas. W u- 
mysiach panuje rozdwojenie, a raczej pc prostu 
zamęt. Gdy jedni oczekują nadejścia... króle
stwa nie tyle niebieskiego ile nieś w i osltir-go, 
drudzy trzym ają się republiki alo w;ecej z iner 
cji niż z przekonania, inni wreszcie w radyka
lizmie politycznym dochodzą do... faszyzmu i 
spać nio mogą sami i innym nie da ją z powodu 
dostrzeganych podobieństw i różnic miedzy 
Mussolinim a  Piłsudskim. Jest to obraz stupro
centowego zamętu i pomieszania pojęć, w Któ- 
rem żader. wyraz nie odpowiada swojej właści
wej treści. Ja k  w takiej sytuacji mówić po
ważnie i ściśle o tern jaką ma być ordynacja 
v,yboirczn, jeżeli coraz mniej staje się wiado
mym, do czego ma służyć Sejm na jej podsta
wie w y b r a n y .  A przecież nigdy się nie znajdzie, 
jeżeli się nie v.ie dość dokładnie, czejro się 
mian-owicie szuka.

Drugim pierworodnym grzechem i s tn i e ją c e j  
ordynacji wyborczej jest to, żo układane ją,

nie użytkując i w żadnej mierze nie ttwzglę* 
duiając doświadczeń z pierwszych wyborów na
jej podstawie przeprowadzonych, tudzież- żo 
nie zadano solno trudu, aby przynajmniej w 
przybliżeniu zdać sob.e sprawę z tego, jak bę- 
dą wyglądały prał.tyczne skutki jej poszczegól
nych postanowień. Postępowano przy tern tak 
nieudolnie i bezmyślnie, że nie przewidziano 
naw et rzeczy tak prostej jak ta, iż wprowadze
nie listy państwowej stanowi premję dla róż
nych bloków partyjnych.

Otóż Jeżeli z obecnego fermentu ma wyłonić 
się nowa lepsza or ’ynacja, wyborcza to za» 
równo w dyskusji jak w konkretnej pracy nad 
nią oba te grzechy pierworodne powinny być 
bezwarunkowo uniknięto. Potrzeba więc jasno 
wiedzieć, do czego ma stużj-ć Sejm, wybrany 
na podstawie takiej czy innej ordynacji wybor
czej, czy ma to być Sejm rządzący w systemie 
republiki parlamentarnej czy też Sejm tylko 
kontrolujący w systemie republiki prazydjal- 
nej, czy wreszcie Sejm reprezen.acyjno-dorad- 
ezy w systemie monarchji lub dyktatury. W tej 
chwili wszystkie te kwestjo stoją otworem. A

muszą one być zamknięte wpierw, zanim mo
żna będzie rozumnie zastanawiać się nad sposo
bem wybrania takiego czy innego Sejmu. i 

‘Drugim takim  zasadniczym postulatem jest 
możliwie jasne zdanie sobie sprawy ze Skut
ków praktycznego wykonami poszczególnych 
postanowień nowej oidynacji. Wszystkie jej 
pozytywno i negatywne postanowienia powin
ny opierać się nie na wrażeniach i mniema- 
uiaeh. które są najczęściej symplistycznem g c  
neralizowianiem poszczególnych faktów lecz 
przadewszystkiem na gruntownej analizie do
tychczasowych wyników wyborczych. Potrze- 

ich statystykę, k tó rą w 37ak mamy, przestu-
djować sumienme i umiejętnie i wysnuć z mej 
wszystkie w wiski. Dopiai® na ich gruncie mo
żna z lać .-rabie sprawę, jakby wyglądał Sejm, 
g d jfy . ordynacja zawierała takie postanowie
nia a jak, gdyby zawierała inne. W tedy dopie
ro można wybierać.

Każda inna metoda będzie gadaniną, niedoj
rzałą improwizacją i skokiem ponownym w 
ciemność, po którym nowe rozczarowania będą 
nieuchronne. (s-ip

cjaiis tycznym i stw ie rd za , że Zinowiew i Ka- 
inieniew przyjęli poglądy Trockiego co do 
''barak iem  i W idoków rewolucji rosyjskiej. — 
Pogłąuy Trockiego zbliżają się coraz bardziej 

poglądów socjal-demokracji. W rezolucji 
powied-zrane jest dalej, że blok opozycyjny nie 

■ orzy w wewnętrzną a.Ję rewolucji i popada 
w zwątpienie wobec zwłoki wybuchu rewolucji 
światowej ora.z idzie po drodze paczyzmu. Re- 
zojucja fcarzuca następnie blokowi opozycyjne* 
mu, że odrzutu główne idee Lenina co do przy
mierza profleterjatu z chiopamj i stawia twier
dzenie socjalistyczne co do nieuniknionych 
srarć między temi klasami.

O w a  s « |i  Selma 1 Janc u w  Z w O i
Warszawa, 5 listopada (PAT). Wobec tego, 

że wszystkie sprawy związano z otwarciem se
sji Sgirnu i Senatu zesłały załatwione, Prezy
dent Rzeczypospolitej izadccydowal otworzyć 
Sejm i Senat osobiścis w <hdu 13 listopada o 
gedz. 2 popoł. na Zamku.

êzEdo&olenśe w P. P.S,
Warszawa, 5 listopada (AW). W kołach sej

mowych decyzja p( Prezydenta otwarcia sesji 
sejmowej na Zamku zrobiła duże wrażenie..

Niezwłocznie zebrał się klub parlam entarny 
PPS., ktorege uchwala stwierdza, że rząd przez 
niezwołanie sesji sejmowej w ciągu październi
ka i nieprzedłużenia tej sesji budżetu dopuścił 
się naruszenia konstytucji, uniemożliwiając Sej
mowi rozpoczęcie prac nad budżetem.

Jednocześnie PPS. postanowiła utrzymać w 
mocy uchwałę nieudawama się na Zamek, po-
*vziętej swego czasu w związku z przysięgą p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Stanowisko kluków soimowych
Warszaw'a, 5 listopada (AW). Gdy uchwała 

PPS. stała się wiadomą, p. marszałek Rataj 
roznoczą! sądowanie opinii poszczególnych klu
bów sejmowych w związku z wytworzoną sy
tuacją. Wśród przywódców klubów zrodził się 
projekt zaintereplowania rządu, który wedle 0- 
płnji szeregu klubów sejmowych nie spemii 
swego obowiązku konstytucyjnego niezwołując 
i nieotwierając w ciągu, października sesji sej
mowej.

--------- o----------

M  ile p n i i f o t s i  s p r «  0ffliseiiji?
(Telefonem od naszego korespondenta!

Warszawa, 5 listopada. W iceminister spra
wi cdii wośei, Siennicki, oświadczył, że pogłoski 
o amnestji są fantastyczne.

Umorzone będą jedynie rozprawy o prze
stępstwa polityczne na tle narodowościowym z 
przed roku 1922. Natomiast we wszystkich o- 
kręgach prokuratorzy zbierają m aterjaly dla 
ewentualnego przedłożenia w m osko w o ułaska

wienie. Setki spraw tego rodzaju leżą w kan- 
celarji Prezydenta Rzeczypospolitej i znajdują 
się w załatwianiu. W  ten sposób umorzone 
wiele zaległych procesów. W szystkie ułaska
wienia załatwiane są na zasadzie wniosków 
prokuratora, natomiast tekstu ustawy o amne
stii nie opracowuje się,

-------------- o---------------

Zamkniecie kongresu prfli komunistyczna! b
TrocUi u p sr e z y w ie  brpni cw o ich  (e z

Moskwa, 5 listopada (PAT). Wczoraj za
mknięty tu został 15 kongres rosyjskiej partji 
komunistycznej Wbrew' oczekiwaniom nie 
Etał załatwiony konflikt z urzywódcami oaozy- 
cji. AY szczególności Trocki hron.t uporaj.jwie 

■ swoich tez. Mowa kamjcnicwa bj la wdasciwte 
tjlko pBKygotowanicm do stanowczego wystą

pienia. Trockiego. Mówią ogólni e o tem, że Zi
nowiew skapiti dowal przed ideologją Trockie-
go.

Moskwa, 5 listopada (PAT). Zja.zd komuni
styczny przyjął jednomyślnie rezolucję co do 
bloku opozycyjnego. Rezolucja nazywa, s ta 
nowisko opozycji odchyleniem w luerunku so-

PoSłoskI o iT ttp itnńf m laińra
SHłGt!kD&)słtie$ 3

Warszawa, 5 listopada (AW). Krążą pogło
ski, podane przez dzisiejszy >Kurjer Polski*, że 
minister spraw wewnętrznych gen. Sławoj- 
Skfadkowski ustąpić ma ze swego stanowiska, 
gdyż jak dodaje pismo, zawiódł nadzieje jako 
m inister spraw  wewnętrznych. Obecnie ministeif.

ławraj-okładirowski ze względu na chorobę 
p-zt: ał przi jściowc pein-r obowiązki ministra.

>RołxHnik* podając pogłosuę o spodziewa,-) 
nej dymisji ministra spraw wewnętrznych pisze, 

i za na jego miejsce ma być upatrzony b. mini
ster spraw wewnętrznych p, Raczkiewicz. W y
mieniać są także kandydatury p. Jaroszyń
skiego I Korsaka.

Odroczenie zjazdu z!emia?
(Telefonem od naszego korespondenlaA

Warszawa, 5 listopada. Zapowiedziany nc 5 
fcm. do Warszawy zjazd ziemian, na którym 
miało nastąp,ć utworzenie stronnictwa zacno: 
wawczego, me dojdzie do skutku, AY sprawie 
nowego terminu toczą się w W arszawie obiady 
kół zainteresowanych.

( M I  zjazd dmegarnoj Kółzic 
Rmnfczyta 0  © M z c B le

(Telefonem o«.i naszego koTt^pondt .,.̂ 1
Warszawa, 5 listopada. W dniach 6 i 7 bm. 

obradować będzie w Warszawie zjazd delega 
fów kółek rolniczych. W zjezdzie ma wziąć u-r 
dział około 1.500 delegatów, nadto zaszczyca 
go ewą obecnością Prezydent Rzeczypospoli
tej L premjer marsz. Piłsudski. AV drugim dniu 
zjazdu odbędzie się poświecenie sztandaru 
Centralnego Związku Kółek Rolniczych.

Rodzicami chrzestnymi będą: pani prezyden
towa M;cualina Mościcka i premjer marszaiek 
Piłsudski Tego samego dnia odbędzie się w 
Teatrze PoisŁim uroczysta akademia, w któ
rej wożmie uozaał Prezydent R zeczypospo lite j 
oraz rząd w komplecie.

General h r iezerck l nrzechrdzl 
0  stan speczynKa

'(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 5 listopada. Generał Malczewski 

stawał w dniu wczorajszym przed komisją su- 
1 perrewizyiną w związku z j-odamem o p-zer 
.niesienie w stan  spoczynku. Komisja przvchv-. 
I lila się do proŚDy gen. Malczew skiego

GłOS Z Ó K H Itll& i
(Tłomaczenie z angielskiego)

(Ciąg dąl**y> £7
>AYyjąf,knw'o p p n in y , pozornie dobroduszny, 

•twardy w istocie jak  kamień* sformułował 
iw końcu Ringrasa swój savd o ftkti.

Wieczorem udał się do swego pokoju z dzie
łem Cobinean pod pachą, ale mc czytał tylko 
ukfijYystal ze sposobności, by zreasumowmć 
WTażenia z dnia. Dwa momenty utkwiły mu 
■w glowdo: r 7.eżba przedstawiająca czeluść pio- 
Sdelną z dwoma djabłami i słówko wypowie
dz ano przez Mikołaja Trcm nrna. Miody czlcy 
,wtbK mówiąc o śmierci ojca Mildred nazwał ją 
»tragiczną*. Tego słówka uchwycił się Ring ro 
so z taką namiętną pasją, ja.k tonący cbwwta się 
słomki. Ludzie używają nieraz tego określenia 
dla wyrażenia grozy, zawartej w każdej nagiej 
śmierci, ale dla detektywa kryło ono w sobie 
ni oz badane dotąd możliwości, które postanowił 
rozjaśnić, ?Jeń ten właściwie nie posunął go 
naprzód. Rzeźba z kości słoniowej utwierdziła 
gt w  jego poprzednich mniemaniach, ale nie 
dostarczyła ma tcrjalu, o k tóry  tneżnaby się 
było zaczepić, tadanie, leżące przed nim było 
jeszcze nitkniete. Dgtcktt^w rozumiał, że bę
dzie musiał niejako z nicości wyważać d re ło . 
k tóre noslanoT-il doprowadzić do końca.

R o z d z i a ł  XII.

LORD BROOKE KUPUJE GOLDONIEGO
Jan  Ringrose zaznaczył w liście do mrs 

Campbell, że zależy mu ogromnie na pośpiechu

i że prosi o telegraficzną odpowiedź. Dzień, kfo
ty mu pozostawał postanowił zużyć na zebrani? 
jaknajwiększej ilości informacyj. Sądził, że naj
łatwiej otrzyma je od Mikołaja Tremayną. tak 
się jednak złożyło, żo udzieliła mu ich sama 
miss Mildred. 1 togo dnia spotkaf ją w ogrodzie, 
z czego skorzystał, by wywiązać przyjacielska 
pogawędkę, Rozmowę skierował na zamiłowa
nie lorda do krajów południowych, a panienka 
odrzekła, że dzmdi z nim to przywiązanie.

— Cało życie spędziłam we AVłoszceh — 
mówiła — ojciec mój mim willę nad jeziorem 
Como, którą kupił dla matłu. Spędzaliśmy 
w niej całą z.imę i lato, matka bowiem tam się 
najlepiej czuła. J a  chodziłam do szkol- w Me- 
d jola nie. Mama jednak umarła, a  śmierć jej za
biła ojca. Żyd zawsze tylko dla niej i prze?, nią, 
a gdy sam umarł to w ni“szczęścii’> mojem je 
dna myśl tylko pocieszała mnie i dodawała 
sały — myśl, żo on wkońcu połączył się z mamą 
na nowo.

—  Oclił Ileż pa,ni musiała przecierpieć, mo
je biedne dziecko!

— Tak, panie Fordyce. Bardzo wiele. Zdaje 
mi się, że te  cierpienia uczyniły zo mnie odirazu 
starą osobę. Cierpienie postarza człowieka, 
prawda? Nre czuję się młodą, choć wuj Botir- 
goyne czyni wszystko co w jego mocy, by mi 
umilić życie, Czasem mam wrażenie, że prze-: 
kroczyłam pięćdziesiątkę i że życie moje p ż  
jest skończone.

— Niech pani tak nie mówi, miss Bewts. 
Jestem pewny, że rodzice pani martwiliby się 
bardzo, gdyby wiedzieli, że życie stało się dla 
X>ani takim ciężarem.

-— Tak, ale ja  sądzę, żo nic o tem tie wie
dzą. Niebo nie byłooy miejscem szczęśliwości.

gdyby jego mieszkańcy wiedzieli, co się dzieje 
z tyrali których pozostawili tu na ziemi Mój 
ojciec zginął tragiczną śmiercią. -Od czasu 7,go 
nu matki caie dnie spędzał na koniu, a dale^ 
kie spacery' jeszcze stosunkowo najbardziej 
koiły jego boleść. Odbywał wycieczki, wspinał 
się na. góry i miał koni o układane do górskich 
dróg. Często towa.rzyszyłam mu. Śmierć zasko
czyła go nagle, wysoko wśr<>J gór, między Oo- 
mo a Lugano. Spadł w raz z koniem w przepaść.

— Straszna, okropna rzecz, ale boleśniejsza 
dla pani niż dla niego. Nagła śmierć dla umie 
rających nie jest tak ciężka... Modlimy sic o od 
wirócenie jej od nas ze wzgtlędu na tych, którzy 
zostają.. Czy nra byłe nikogo z nim, kbeby mu 
pospieszył z pomocą?

— Nikogo. Był sam. Zawąze odbvw'ał sam ot
ne spacery, o ile ja 1111- nie towarzyszyłam. AATy’- 
jechał po śniadaniu. Czekaliśmy na niego, n!o 
niepokojąc się wcale aż do w iuezon. -— Ale noc 
minęła, a jogo jeszcze 1119 było. AYówczas w y
sialiśmy ludzi na poszukiwania. Zawiadomili 
śmy towarzystwo ratunkowe. Ale minęła ja
szcze jedna, noc i dzień... Dopiero trzeciego dnia 
znaleziono S  wraz z koniem u stóp skały zw a
nej »L;i sj.i ),ją delkAcpaila*. 1 1 1\pi . , • *0 ^  V>~.' t ■; - wi—  Nic zył juz r

—  P  p. Spadł przecież z wysokości trzy
stu  Mobrfw. czy więcej.

—r Nk» /umiem wyrazić jak głęboko, jak 
WnmojŁiUiM współczuję. Sądzę jednak, że pani 
m iah pr< V sobie serdecznych przyjaciół, któ- 
rych żvri i'.no osłod/abł tę pierwsze, najcięż
sze chwii" 1

Panic. )':! iffc uj.c odpowiedziała, a detektyw 
wiedział : irzrgo, Po chwili milczenia rzeki
z no wy

1— AYłochy są więc dla pani krajem niedoli 
i cierpienia, ale nie powinna ich pani unikać. 
Praeciwnie, należy je odwiedzić. Może właśnie 
pobyt w tych stronach, w których pani tyle 
przecierpiałaprzymóslby ulgę i wrócił szczęście. 
Natura czasem cizia la w tajemniczy sposób 1 kro 
ozj drogami mepojętemi dla ludzkich serc 
i umysiów.

Mildred uśmiechnęła się słysząc te pełne po
wagi słowa. Czuła głębokie zainteresowanie 
i życzliwość w głosie detektywa. Istotnie całe 
serca tego zacnego człowieka wychodziło je ' 
liapraeciw.

— Ja  też jeżdżę z wujem co roku do AAToch, 
rzekła — tylko nie nad jezioro Como. Tegolym  
nie mogła znieść. Wuj ma dom w o Florencji, 
kocha bowiem bardzo ten kraj. J a  też czuję się 
tam dobrze. Są tam obrazy, na które zawsze 
patrzę z glębokiem wzruszeniem. Jeden z nich, 
pędzla Adrea dcli Sarto, przypomina mj moją 
matkę, a drugi — Chrystus F ra Bariolomta — 
ojca. Ale nie ranią one duszy — koją raczej’. 
Pojedziemy do AAlech za mieskąc, czy sześć 
tygodni.

Ktoś ze znajomych wuja Bourgoynea umarł 
i chce on k u p i ć  z n o w u  jakieś rzeźby na licyta-
cji.

Przy śniadaniu detektyw znów zetknął _si(, 
z lordem, który sprowadził rozmowę na Goldo 
niego.

—  Coś mi mówu, — rzekł żartobliwie — że 
właścicielka rzeźby okaże się niewzruszoną 
i odrzuci moją ofertę.

Miał słuszność. Popołudniu, gdy domowni
cy zgromadzili się przy ncrbatce, nadeszła d e
pesza, zawierająca kategoryczną odmowę.

Lo”d przeczytał ją , ale nie wystąpił z nową

propozycją, natomiast prosił o chwilę do n a 
mysłu i udał się do siwego gabinetu. AAridaÓ ’ \ 
lo, że trudno mu jest tozstać się z cenną rzuz 
bą. Mildred i Miuołaj poszli do ogrodu, a detek. 

tyw skorzystał z chwili samotności 1 skierował 
kroki ku  galerji z rzeźbami. W krótce znalazd 
„ię wśród gablotek, w których jaśniały bezcen
ne skarby sztuki, spoczywające na aksamitnem 
podłożu. Pragnął raz jeszcze spojrzeć Da ową 
piekielną czeluść, Wyrytą na piytcc z kości sło
niowej, na te potworne głowy demonów, któro 
zna! tak  dobrze, choć stykał się z niem, w in- 
nem otoczeniu i w innej postaci. Znalazł jo 
wkrótce i zapatrzony w minjaturowe, a tchnące 
genjalnym realizmem rysy, zapadł w głęboką 
■aadumę. Ta rzeźba stała sio natchnieniem, pier
wowzorem narzędz-a tortur, k tóre doprowa
dziły do śmierci biedne aziecko. T a sama gro-: 
za, szpetota, to samo ucieleśnienie zła, które 
wiało z rysunku mrs. Bellairs i z kukły, spo
rządzonej przaz dekoratora teatralnego — wy 
dzaelało się jako nicm aterjałna emar.acja z tej 
rzeźby. AY epoce, k tóra stworzyła takie dzieło 
szatan był o wiele potężniejsza osonistością, 
niż w naszych czasach, a  śiedmowiec7.ny a r ty 
sta potęgą genjuszu zaklął w m artwy roaterjal 
potworną wizję, zrodzoną w gorączkowych 

.snach ponocnych. Detektyw ze wzrokiem 
' utkwionym w ten obraz, m ija jący  k u  niemu 
glosom wiekowej przeszłości, raz jeszcze prze-, 
mierzył wszystko, czego do tej pory dokonał 
i wszystko co go jeszcze na tej drodze czekału. 

j\Artem doznał wewnętrznego wstrząsu, którego 
| znaczenie intuicyjnie odczuł natychm iast, lecz 
którego doniosłość pogłębił i ocenił dopiero 
w ciągu d ii ,  k tóre unuiy nadejść,

'C. d. n.).
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Ł u ż y c z a n ie  g iną!...
Ę Dochodzą nas wiadomości bardzo smutne. Naj
mniejszy z narodów słowiańskich a  najdalej na 
Ipóinioctny^zadhód europejsiki wysunięty — Serbo- 
tóe łużyccy, siedzący nad górną i średnią Sprewą, 
jjiiną bez ratunku...
K* Przed wojną część ich znaczna wyznania kato
lickiego, należała ze etolicą Budiziszynem do Sak- 
soinji, której dynastja panująca Wettinów, sama 
katolicka, ochraniała często Łużyczan a przede- 
IWszystkiein w kościele dawała im możliwe swobo
dy. Po wojnie •wszystko się zmieniło: Saksonja za
mieniła się w socjalistyczny „Freistaat44 cale Niem
cy w rzeczpospolitą, duchem protestancką, drwiącą 
nietylko z różnych traktatów międzynarodowych, 
kle nie uznające traktatu wersalskiego.

Serbowie łużyccy wnieśli już trzy memewjały 
do władz: do saskiej, pruskiej i ogólno-niemiec- 
b»ej. Odpowiedzi na to były takie, że zwątpili we 
wszelką zmianę położenia. Jako Słowianie nie pod
legają prawu (są ex lez), niższe urzędy czynią z ni
mi, oo się im podoba., łx> się nie boją niczego a na
wet oszczerstwa rzucają na Łyżyczam. 
i Żądają na Dolnych Łużycach protestanci swego 
mperintendanta — dają im Niemca, żądają szkół 
pospołityeh z językiem łużyckim, odmawiają, 
a  najwyżej pozwalają w czysto łużyckich wsiach, 
fiby trzy godziny tygodniowo uczono języka łu
życkiego, o ile się znajdzie nauczyciel, władający 
tym językiem. Ponieważ szkoły są w zasadzie nie
mieckie i zarząd szkolny przysyła nauczycieli 
Niemców, skądże się ma wziąć nauczyciel, umie
jący po lużyeku, skoro Łużyczan wysyła się w głąb 
Niemiec.

Jeżeli tak dalej pójdzie,-to za jakich lat dziesięć 
germanizacja wymaże Łużyczan z mapy Niemiec. 
Berlin się spodziewa, że wytrzebi Łużyczan pier
wej, nim im skądkalwiek nadejdzie pomoc, i nim 
będzie zmuszony dać im to przynajmniej, co im 
przyznają prawa międzynarodowe. A tymczasem 
kongresy międzynarodowe i liga  Narodów nie zaj
mują sie w ogólności położeniem Łużyczan. Jedyna 
rada byłaby w ton, aby państwa słowiańskie 
•  przedewszystkicm Czechy i Polska postępowały 
z Niemcami, u nieb mieszkającymi tak, jak oni po
stępują z Łużyczanami i Polakami. A tymczasem 
Niemcy, mając w Polsce liczne szkoły pospolite 
i średnie, krzyczą, na ucisk i żądają nie równo
uprawnienia, ale przywilejów!...

Cóż pozostaje biednym Łużyczanom? Yt^ira 
i ufność w Boga i nadzieja na pomoc od braci.

„Serbskie Nowiny14 wzywają rodziny łużyckie, 
aby w domu dały dzieciom to wychowanie narodo
we, którego im szkoła odmawia. Ostatni to ratu
nek i często zawodny, jeżeii fale niemczyzny gaszą 
tuż i ogniska domowe...

łtorrturi nos salutant!... (Pfz-)

2 posiedzenia Mmiejskie!
Kraków, 5 listopada.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej 
przed przystąpieniem do porządku dziennego 
załatwiono szereg zgłoszonych wniosków na
głych. -Między inneini odesłano do sekcji praw
niczej wniosek, domagający się zrównania po
borów emerytów miejskich, wdów i sierót — 
którzy przeszli na emeryturę przed 1 lipca 1920 
r. z poborami emerytów, przeniesionych na e- 
m eryturę po tym  terminie. S

Następny wniosek r. m. dra Millera, wzywa
jący prezydjum miasta, by bezzwłocznie in- 
te.rwenjowało u rządu w sprawie przyśpiesze
nia załatwienia ustawy w sprawie reformy wy
borczej dla miasta Krakowa, uchwalonej przez 
Radę miejską w 1919 roku, względnie w spra
wie uchwalenia ustawy o samorządzie miej
skim, a w razie gdyby powyższe ustawy nie 
przyszły do skutku — zarządziło _ rozpisanie 
nowych wyborów do Rady miejskiej na pod
stawie obowiązującej ordynacji wyborczej^ wy
wołał dłuższą dyskusję, w której zabierali 
głos r. m. d r Miller, pos. Puohałkn, red iŁm 
eker, pos. dr Bobrowski, prez. Rolle, i in. Po 
•uchwaleniu nagłości wniosku w glosowaniu 
przyjęto pierwszą część wniosku, a drugą 
część, aby upoważnić prezydenta do rozpisa
nia wyborów, odeslauo do sekcji prawniczej. 
Również odesłano do sekcji prawniczej wnio
sek pos. Puchałki, aby prezydjum miasta inter- 
■wcnjowalo u rządu, by rozszerzono ordynację 
wyborczą, obowiązującą w b. Kongresówce na 
miasto Kraków. 1

W związku z uchwalonym na poprzedniem 
posiedzeniu Rady wnioskiem w sprawie przy
znania kredytów na akcję pomocy szkolnej o- 
dzieżowej i żywnościowej dla dzieci bezrobot
nych, r. m. z klubu PPS. zgłosili wniosek na
gły  o przyznanie dodatkowego kredytu w kwo
cie 20.000 zł. na listopad i grudzień br. na zor
ganizowanie pomocy szkolnej, odzieżowej i 
żywnościowej dla dzieci bezrol>clnyeh wzglę
dnie niezamożnej ludnołei, obarczonej rodziną. 
W sprawie wniosku tego przemawiali również 
prez. Schneider, r. m. Kosobueki. Wobec o- 
bwiadezenia prez. Rollego, że wstawić może 
20.080 zl. na pomoc dla dzieci bezrobotnych do 
dodatkowego budżetu, który musi za tw ie rd z ić  
ministerstwo, uchwalono wniosek r. m. Koso- 
buckiego, aby dać pomoc dla dzieci bezrobot
nych z obecnych do dyspozycji zostających 
funduszów, j.;k równreż wniosek r. m. Opłu- 
stiia, aby wstawić 20.000 zł. do budżetu dodat
kowego.

Nagiość zgłoszonych przez r ni. Kluczkę 
wniosków w sprawie zwalczania drożyzny i u- 
dzielenią doraźnej pomocy bezrobotnym, oraz 
w sprawie uporządkowania ulicy Murowanej, 
Będzińskiej i Zgubionej na Krowodrzy odrzu
cono, a wnioski odesłano do komisji.

Po udzieleniu odpowiedzi pi zez prez. Rolle
go i wiceprez. dr Schneidra n a  interpelacje, 
zgłoszone na poprzedniem posiedzeniu Rady 
przystąpiono do sprawy kupna gruntów przez 
gminę in. Krakowa od p. Anieli Burtanowej.

Nad punktem tym wywiązała się ożywiona 
dyskusja. Ze strony klubu PrS. wystąpiono 
% zarzutami, że f.upno tej parceli połączone

jest ze szkodą dia interesów gminy, albowiem 
budownictwo miejskie oszacowało sążeń po 30 
złotych, podczas, gdy dawny zarząd miasta 
(komisarz rządu) ofiarował około 70 złotych 
za sążeń. W  tej wyższej cenie dopatrywano się 
machinaeyj ubocznych o charakterze politycz
nym. W  imieniu klubu PPS. zgłoszono wnio
sek. sprzeciwiający się nabyciu tych gruntów 
a domagając się równocześnie wywłaszczenia 
na podstawie obowiązujących ustaw, zażądania 
zwrotu wypłaconych jeszcze w czerwcu 1325 r. 
przez gminę m. Krakowa 120.000 złotych (rów
nych w dniu płatności 25.000 'dolarom), oraz 
przeznaczenia przewidzianej na kupno gruntów 
sumy na budowę Muzeum Narodowego u wylo
tu ulicy Wolskiej.

W dalszej dyskusji zabierali głos r. m. ks. 
Kasprzyk, r. m. Popiel.

Z punktu widzenia gospodarki miejskiej 
przedstawił sprawcę prezydent Rolle, oświadcza
jąc, iż nabycie tych gruntów potrzefcnem jest 
dla Krakowa na cele rozbudowy miasta, regu
lacji ulicy Wolskiej, urządzenia placu kolo 
przyszłego Muzeum Narodowego i t. p. Co zaś 
dotyczy różnicy między oszacowanem budo
wnictwa, a  ceną cfeiowaną przez gminę, to pre
zydent wyjaśnia, że cena podana przez budo
wnictwo — podobnie jak  i przy innych tego 
rodzaju sprawach — jest tylko crjsutacyjną, 
a nie wiążącą gminę. Miasto zapłaciło tyle, ile 
uchwaliła odnośna sekcja, na podstawie facho
wych relacyj. Następnie w sposób energiczny 
zastrzegł się przeciw rzucaniu podejrzeń pod 
adresem prezydjum miasta, jakoby działało na 
szkodę gminy.

Po dyskusji Rada miasta uchwaliła wniosek 
w brzmieniu przedstawionem przez sekcję.

W dalszym punkcie porządku dziennegn r. 
m. dr Krzetuski ziożyl sprawozdanie z działal
ności swojej jako delegata Rady m. do pań
stwowej Rady kolejowej i przedłoży! szereg 
wniosków a w szczególności wniosek o wybór 
obywatelskiego komitetu, złożonego z osób fa
chowych, który opracowałby projekt rozbudowy 
węzła krakowskiego. Nad sprawozdaniem de
legata wywiązała się dyskusja, w której zabie
rali glos r. m. ks. Kasprzyk i Kosobueki, po- 
czem po udzieleniu wyjaśnień przez dr Ktzo- 
tuskiego wnioski przedłożone przez niego u- 
chwalono.

Ze względu na spóźnioną porę i ważność 
spraw, będących na porządku dziennym, na 
wniosek prezydjum przystąpiono do spraw ad
ministracji akcj-zy miejskiej. Z wniosków tych, 
ujętych w XV punkcio porządku załatwiono 
jedynie ustępy pod lit. D. i E., które uchwa
lono.

Pierwszy z tych ustępów dotyczy pobierania 
przez gminę w czasie od 1 stycznia 1927 do 31 
marca 1928 na moście prowizorycznym na Wi
śle na pokrycie kosztów utrzym ania mostu o- 
raz na amortyzację i oprocentowanie kapitału, 
wyłożonego na pokrycie polewy kosztów bu
dowy opłaty w dotychczasowej wysokości a 
mianowicie: a) od osób dorosłych po 5 gr_. od

Ho S t o M  pieniędzy sKradzloity z niestary 0. j.
Sukces krakowskiej ekspozytury śledzser. — Pieniądze wywiezione zostały

d a  W ie lic z k i
(st) Kiedy w dniu dzisiejszym jawiłem się w 

godzinnach porannych w biurach »telegrafu« 
uderzyło mnie niezwykłe ożywienie. Po chwili 
w tajem nicy poinformowany mnie, że po dwóch 
dniach intensywnych dochodzeń policyjnych, 
prowadzonych przez komisarza Wożniczkę j je
go wywiadowców w sprawie obrabowania ka
sy kwestury U. J., gdzie łupem złodzieja pa
dło 135 tysięcy złotych, śłodztwo dziś w go
dzinach porannych przybrało wreszcie realne

w ogniu krzyżowych pytań, poczem przyciśnię
ci do ffiuru. wyjawili prawdę.

, Szczegóły boku i wyniku badań są trzyma
ne jeszcze w tajemnicy. Stwierdzonem jednak 
zostało, że skradzione pieniądze wywiezione 
zostały do Wieliczki i ukryte w mieszkaniu 
pewnego osobnika, który stal w bliskiej łącz- 
neści z osobą kwestora.

Policja żywi nadzieję, że pieniądze zastaną 
w całości odebrane.

W godzinach przedpołudniowych po pienią-

PODZIĘKO WANIĘ MARJANOWEJ DUBIEC
KIEJ. Wszystkim tym, którzy wzięli udział w od
daniu ostatniej przysługi i przez uświetnienie po* 
gpetou oddali bobl rat ługom ś. p. Męża mego, Ma- 
rjama Dubieckiego, oraz tyw wszystkim, którzy 
pospieszyli z wyrazami współczucia dla pozostałej 
rodziny, składa serdeczne podziękowanie

Marjanowa Dubiecka.

kształty,
Przesłuchiwani: kancekstka kwestury Na- ] dze te wyjechała policja samochodem,

wrocka \ kwestor Ziemiański poczęli wikłać się i  u---------------

Specu s t e t a i  m ę stowarzyszenia sHentó® 
AKademjl górnicze! © potrzasKu -

J e s t  n im  s tu d e n t  t s j i e  A k a d sm ji
"Wczoraj donosiliśmy, o okradzeniu kasy 

Stowarzyszenia studentów Akademji górniczej, 
z której złodziej zabrał kasetę z 4.355 złotych.

Na podstawie tajnych wywiadów, eskpozy- 
tura śledcza zajęła się osobą Tadeusza Nosala, 
studenta 2-go roku Akademji górniczej, na któ
rego padło podejrzenie, że on jest sprawcą tejże 
kradzieży.

Mianowicie stwierdzono, że w posiadaniu je
go znajdowała się podobna kaseta, k tó ra zosta
ła skradziona ze s ili Stowarzyszenia studentów 
Akademji górniczej.

Doprowadzony przez wywiadowców do are
sztów policyjnych pod „Telegrafem44 Nosal po
czątkowo w śledztwie wypierał się winy 
i w międzyczasie niespoztrzeżenie rzucił pod la
wę na inspekcji zwitek, w którym znajdowały 
się skradzione pieniądze.

Indagowany dalej przez prowadzącego śledz
two wywiadowcę, przyznał się do kradzieży 
i wyjawił, że pieniądze rzucił pod ławę. Zacho
dzi przypuszczenie., żo Nosal miał spólnika 
i w tym kierunku prowadzą się dochodzenia. 
Nosala aresztowano.

ganizacy.mego generalnego inspektoratu instytucji, dzież. Po odegraniu marsza żałobnego Chopina 
której fetwerzerre zalecił w raporcie prof. Kem rac- przez orkiestrę, przemówił okolicznościowo dyr. 
rer. Wc-dlug opracowywanego obecnie projoktu, Zachomshi, poczem nastąpiły deklamacjo i prze- 
zadanicm inspektoratu w głównej mierze będzie mówienia uczniów. Uroczystość zakończono od- 
badnuio stanu księgowego, kontrola i nadzór nad śpiewaniem „Boże coś Polskę . 
pTyWatnemi pfraejdsiebtoiwtwwrrii banikowomi. j WYCIECZKA LEKARZY CZESKICH w li- 

W skład inspektoratu  bankowego wejdzie kilku- i £fbie O1!105.0 55 osób p rz y jd z ie  do Krakowa z  
na stu inspektorów, a  .kierownikiem ma zostać na- r .oznan,a Jutro °  Sodz- °-4r' irano- W wydeCKO 
czehńk wydziału Izby skarbowej w Warszawie.

Wspaniały I najwięźs y sasw-mm 
sezonu 1926/27. Szal tańca I bza 
miłościI Krzyk wsoólczesności p. t

ZŁ0T9 m
Dramat erotyczny ~w 8 akiach. Życie -wielkie jo ś\v‘p.!a 
fcycie w P,ny*n, przewala qee się nocami po k«ba- 
retaei.', muzfc-hallach i teatrach. — Rewje tai.ca 
i wykwitu zabaw. Charleston ekscenlriąue. W roli 
głównej urocza gwiazda filmowa LII I DAMiTA

WSZTUKA ! sw. jsna 4 SZTUKA

WANDA
teiłrudy 5

Poczat. przedsL 
o g. 5-ej 7 i 9-tej 
w niedz. od 3-ej.

F a sc y n u ją c y  dramat erotyczny

SAMBY
TRAGEDJA WSPÓŁCZESNEJ CHŁOPCZYCY
W głównych rolach prześliczna Mag4e E o lla"  
m y  oraz G e e ig e  C i r i e i L  Erotyzm. Jazzban^ 
Charleston. Pikanteria, — Ponadto T7Bpaniaia 
komedjo-fnrsa w 2 akiacti oraz najw»tększa 
aktualność z gwiazdami filmowemi w orszak11
POGnSEB RUB0L7A VAŁENHINu

&
K a ta str o fa  SE iuochodow a p od  

P r z a sn y sz e m

biorą udwiał wybitni profescTOwie i prymarju- 
SZ3 czescy. Oprowadzeniem gości po mieście 
•zajmie się Polski Związek Turystyczny. W y
cieczka, poza osobliwościami Krakowa, zwiedzi

W dniu wczorajszym mt szosie pom iędzy 'zakłady prof. Pilza, szkolę pielęgniarek i za- 
Mlawą a  Pi-zasnyszzm wywrócił się w sk u tek ; kłady sanitarne na Prądniku. Wieczór goście 
pęknięcia opony autobus z 12 pasażerami. Au-i będą na przed sławieniu w teatrze miejskim, a 
tobus stoczył się do rowu i przewrócił kolami w nocy nastąpi odjazd.
od góry.4 osoby zostały ciężko ranne, kilka lżej 
rannych.

2 . 3 5 0  o f i a r  t y f u s u
PAT donosi z Rsriiua:
W  toku dyskusji w sejmie pruskim nad spra

wą epidemji tyfusu w Hanowerze, minister zdro 
wai publicznego Hiirtsiefcr stwierdził, że

ODZNACZENIA FRANCUSKIE. Otrzymujemy 
następujące za.wiadcinicnie. W uznaniu zasług, po- 
loionych około zorganizowania i rozwoju szkoły 
przemysłu artystycznego w Krakowie, oraz posta- 
wieiuia spo-sobów nauczania na wybitnie wysokim 
pozie ruie, co na miętley m roJo w ej wystawie sztuki 
dekoracyjnej w Pairyżu w roku 1925 zwróciło uwa
gę osób kompetentnych, otrzyma! dyrektor tejżo 
~/ioly, prof. 'Jan Basiaka, artysta rzeźbiarz, krzyż

,vskutek epidemji zachoiowalo dotychczas ^.050 , 0lfjC0r;Ŝ  Eegrji Iloiiororwej Francuskiej
t osOb, 7,nxavly 7.»S aon o « * y . .le^ynym powo- i m -n r iT irn : CTifnł V IMaTTK’ P ili TTVP7.

dzieci do la t 10 po 2 gT., od dzieci niesionycdi dem epidemji, według M niejszego stanu w ie-' U v.Z»vuly n a u k
lub wiezionych na wózkach nie pobiera się o- j <jZy, mogło 
piaty; b) od. zwietraąt “domowych, idących lu - ; zakładach wodociągowych 
zem po 5 gT.; c) od wózków ręcznych lub wo-1 natychmiastową rewizję w wodociągach wszyst 
zów po 10 gr.; d) od samochodów osobowych, kicli m iast pruskich
ciężarowych i doozopek po 20_ groszy, a to za ś m i e y ć  z a  z a in a c 5 a  E a  p o c i ą g  
przejście lub przejazd w obydwie strony.

M  m i i j  w miejskich : ” YCH j ® /10 T  \ uli, ^  * * •
odocisspw ycl. M M M , . « * » J r j f “  5 * 5 2 1

Drugi ustęp uchwala pobierać dodatek gra., 
do opłat państwowych od patentów na wyrób i 
sprzedaż trunków od 1 stycznia 1927 do 31 
rnairca 1928 w dotychczasowej wysokości, a 
mianowicie: a) przy wyrobie trunków 100 proc., 
z czego 20 proc. na fundusz dla bezrobotnych; 
b) przy sprzedaży trunków 200 proc., z czego 
70 proc. na fundusz dla bezrobotnych.

Następnie w szybkiem już tempie uchwalo
no bez referatów wnioski w sprawie uporząd
kowania cmentarza, rakowickiego od strony u- 
licy W arszawskiej, w sprawie waloryzacji re
szty preter.syj na rzecz »Ustredni Banka« oraz 
w spraw ie budowy pawilonu targowego przez 
Tow, Strzeleckie przy ul. Topolowej na celo 
sprzedaży mięsa itp.

Dalsze obrady z powodu stwierdzenia braku 
kompletu przerwano.

W locie br. urządzono kilka zamachów na

stworowskl i ziożyl sprawozdanie z ubiegłego 
roku. Następnie dr Estreicher, jako dziekan 
śydEialu prawniczego, podniósł znaczenie 
szkoły. Po wręczeniu dyplomów z ukończenia 
szkoły kilkudziesięciu uczniom, którzy do niej

Ttatr fwltllny UCIECHA Słanwltbu I ł
Początek a jodzlnla 5-le], 7 I S-te!, w *I»łzle4 od S-c!»l 

MT WSPANIAŁA SENSACJA SEZONU T*:

ą ,
■ t

SzluRa w 10 nklach, T«żynserji słynnego Erika Ton Siroheim. Oryginalna muzyka Franciszka Lelujra, -w •wykonaniu powiękmonych zespołów. — Bajeczny prze- 
jjych wystawy. — Silna i wesoła treńć. — Bewj©
najnowfZycJi mód pańskich. — Czarujące efekty muz. 
W rolach głównych występują znani ulubieńcy świata

NAE MURftfi! 1 JOHli GILBERT

K INOTEATR W A R S Z A W A  St/adom 16 
Początek priedst. s  roiz. s io ,  7-zo i s zu w m m . m  n .

KRONIKA
Kraków, 5 listopada.

W ic e p r e m ie r  B a r te i w  sp r a w ie  
o p ła t  a k a d e m i c k i c h

W dnini 3 bm. wioepremjer Ba.rlel przyjął prezy- 
iljwm otróbiopolsfci-ego Związku bratnich pomocy 
w osobach pp.: R.obo-vvikicgo 5 Martina w spram-ie 
opłat akademickich na wyższych uozehiiach. — 
Premjer oświadczył, iż uważa za niesprawiedliwe 
budowanie domów profesorskich z opł-J, wnoszo
nych przez młodzież, wob.c czego wydał rozpo
rządzenie wstrzymam a dalszej budowy demów 
prof es orskich, zważywszy jeklniakże na istniejące 
zobowiązania z tytułu dotychczasowego na naj
bliższy rok akademicki — ustalił rozdzielnik dla 
podziału tych funduszów, który wahać się będzie 
w granicach 75% na budowę domów akademic
kich i 25% na spłaty zaległych zobowiązań z ty
tułu budowy d-oinćw profesorskich.

W sprawie opkt egzaminacyjnych premjer 
wyraził pogląd, iż egzamin należy do normalnych 
obowiązków profesora wyższej uczdni i każdy 
z profesorów winien egzaminować słuchaczów 
bezpłatnie w określonym terminie zaraz po ukoń
czeniu wykładów rocznych, a jedynie (Ha tych stu
dentów, którzy pragną zdawać w innych termi
nach, istnieć musi taksa egzaminacyjna. V ten 
sposób premjer załatwi sprawę w krótkim czasie.

Po ośmiu miesiącach starań młodzieży otrzyma
no wreszcie zdecydowane i wyraźne stanowisko 
ministerstwa w tak doniosłej sprawie. .

G en era ln y  in sp e k to r a t  b a n k o w y
Pisma warszawskie donoszą, że w ministerstwie 

skarbu opracowuje się obecnie projekt statutu or-

pcciągi w Niemczech, których ofiara padło wie- j w roku ze.sz.iym uczęszczali, praemówili w  imie 
lu ludzi. Długo sprawców nie można było wy- niu uczniów dr Gręplowski i p. Łobodycz. Na 
śledzić, W Teszcin jednak wpadli w ręce sptra-, tcm zakońceoino uroczystość. * 
wiediliwości. Byli to trzej młodzieńcy Otto „CZARNA KAWA44, uiządzana przez Syndykat 
Schlesingcr, 21-letni nauczyciel muzyki i b,-a-, dizienuikarzy krak. w niedzielę dnia 7 bm. w re
d a  Willi i W alter Webcrowie, rówieśnicy pier- j danraeji „U lo d o w ej4 przy placu Szc/Wpauskun,
wnzero oba i bez zaiecia j obejmie w ozęsm muzycanej programu występ arty-
wszego, oaaj bez zajęcia. , , 1 styranego tercetu pp.: Rudolfa HuckLi (fkrapce),

Zamachu na pociągi dokonywali, w celach; , w P«™Aert «or-

smierci przez powieszenie 
zaś na 2 lata ciężkiego .więzienia

dzieży w Niemczech. a popisem solowym znakomity skrzypek p. R.
Po wywodacli porkuratora i obrony trybunał Hiiocfeel. W części wcfcalnoj weźmie udział m. in. 

skazał Scłdeaingera i Willi W ebera na k a r ę ' artysta W. Rychter, kóry odśpiewa szereg pieśni 
śmierci 'iłrzez nowie.&zenie — W altera Webera i romansów przy akompaniamencie znanej pianist

ki p. Bladowskiej. -  Początek „czarnej kawy44 
o goite. 4 popol.

KOMITET JUBILEUSZOWY ŚW. STAN1SŁA- NOWE CENY CHLEBA, ilag istra t m. Kra- 
WA KOSTKI w Krakowie, który obejmuje działał- j kowa. po wj^sluchaniu opinp komisji do bacla- 
aośeią swą całą djecezję 'krakowską, dla udogo-.nia. cen postanowił następujące ceny maksy- 
dmania P. T. Publiraności jłrzeruó-l biura swe aż małne chleba, z mocą obowiązującą 0(1 dnia 4 
do dnia 15 listopada 1926 r. do lokalu w Rynku za j  po-_ chleba żytniego jasnego z 65

Ceny

Prom!eńH

Podwale 6

Epokowy film, wytwórni WUFA* pod tytu'cm

Kultura ciała
8 -wielkich aktów, poświęconych metodom łral 
tury cielesnej 1 Film,
elcranach Europy

który na wszystkich zdobył niez-wyltly sukces

TEATR ŚWIETLNY BAGATELA uf. Karmelicka

D aw n e  o czek iw a n y  n a jro z k o sz n ie js z y  U hn se zo n  ul

H RA BIN A  MARICA
Wolna przeróbka słynnej operetki E. Kólm&na w 9-ciu 
wielkich ak'aeh. W roli tytułowej czara ąca ailysikm świata 
V lvfan  Gibson. Jako jej parlner ulnbienicc kobiet H a rry  
Liedtke. Kad program znakomita komodjn w 2-di aktach

W  N I E W O L I  P I R A T Ó W
P o czą łeU  p rzeU slaw leń  o g o d zin ie  5-teJ, 7 I «"00

sltlepoch spożywczych wolno pobierać za 
grosze więcej, a. na 3 bulkach

JUL 1 uwuinue nueuuMwsje. Tam t.aKze oopywoc się -  * to*'7" ■•-'W-J- żądania lub pobierania 
będzie cprztdflż nalepek na okna, znaczków, wy- cen wyższych ulegną karze aresztu do ty B 
dawni ot w, biletów na Akadcmję i przedstawieni o dni lub grzywny do 10.000 zl. 
kiubmatora-aficzne. 1 ULGI KOLEJOWE W SEZONIE ZIMOWYM. —

Dzięki ° przychylnemu stanoni.-bn magistratu Związek uzdrowisk polskich komunikuje, że w tym 
m. Krakowa, komitet uzyskał lea-UF miejski na so- .sezonie zimowym przyznane ąoatały wlgi k»leł°]vc

, ,/uiu odbędzie, dila kuracjuszów tych uizdirowisik, ktore uruchonua-
się Wielka Astkadomja, na której, między imiemi,1 ją w tym reku somu zjmouy, a w _ktoryoh pm by-
odegrauą aokanie przez uozniów K ra k o w sk ie j sssiko-jwali co najinnaej 14 dni. l e  u.gi. wynoszące
ly dramatycznej sztuka ks. Al. Piątkiewicza p. t.: procent opustu ceny Wetu dotyczą w woj. kra-
,-Do wyższych rzeczy44. Szcizcgóiloive programy po-kow kiem  nastę-pują«5roh uztirowisk: JaszozurowKa 
J . . .  . _  . - • t ___1-a .*.„ 1. ̂  / . L 1_„I n  Tóinroirto f i  it Ufił. TŁfll)-

 itr
Slirowlllna 21 
Początek przed. 
it dnie powsz. 
o g. 5, 7 i 9 .

nic na uroczystości jubileuszowe, p. t.: „N;r dro
dze44. Film ton wyśwdetlany będzie codrzionnie od 
dnia 12 bm. w godzinach 3, o, 7 i 9 wieczór, w sali 
m. Jldzouin Przemysłowego przy ui. Smoleńskiej.
Bilety na Akatlemję i p«edsiawier.ia w Muzeum 
już są  do nabycia w lokalu komitetu, Rynek Ol.
36 (lokal A. Raczyńskiego). . . ,

TABLICA POLEGŁYCH. W 
uy odbyła się piękna uroczystose odsłon  ̂ -
blicy pamiątkowej w westibalu gmachu na ^  ^  
profesorów i uerzniów tego zakładu, poleg Y ' 
w latach 1914-1920. Po nwzy żatehnej, odi«wwio- 
nej w kaplicy gimnazjum przez katechetę ^  ,
zebrani udali się do weatibutu na uroczyste odfclo- 
nięcie tablicy. W akcie tym wzu- udział nuęd/y 
}nnyttJ*i imieiiieni województwa iiaczeliuik ^kaubeiK:, 
dalej kurator Ricmra z ąaciioliiiknmi wydziałów 
i "wizytatorami, b. długoletni dyrektor gimnazjum 
św. Anny, dr Kulrayclki, b. kierownik zakładu dyr.
Meyer, grono rodziców, profesorowie, oraz inlo-szpitala.

giestów Wieś "(st. koi. Żegiestów ^ ' 5 ^ 7  
Zdrój); a w woj. atemialawowskiem. >

“ S j i 1 ^ - s t o s o w a n e .  M ą  w okresie od 

1 w 5T>AdV k 2P0DCZAS “POŚWIĘCENIA DOMU
MEDYKÓW. W czoraj w czasie uroczystości po
święcenia Domu medyków przy ul. Grzegórzeckiej 
sapdt z parkanu 13-leni Stefan Piątkowski i do
zna! złamania nogi. Ofiarę nieszezęśliwegi wypad
ku przewiozło Pogotowie po założeniu szyny do 
szpitala.

K R W A W A  A W A N TU R A  MAŁŻEŃSKA. Wczo
raj w godzinach przedpołudniowych powitała mię
dzy małżonkami Mairją a Prancis-akiem Domoraw- 
silcim przy ul. Miodowej 36 awantura ,w czasie 
rej mąż 'Domorawskiej ugodził żonę nożem w rę
kę. Zoua nie pozostała mężowi dłużną i ugodzata 
go nożem w prawe udo. Oboje przewieziono do

ćwia I»iaidj ahrana i» li kaneart gry w 2 ak nach

oraz w  obrazie

J jjj l

K A B A R E T  „CITY“
przy ulicy św- Gertrudy 28 (w ejście od plant)

Telefon 323.
Nowy program, Codziennie przedstawienie od 9 wieczór 

Y7stęp wolny. 3020

Z TEA T R U  M. IM. J .  SŁOWACKIEGO. Dziś 
w piątek po cenach zniżonych do połowy „Gały 
dzień boz, kłamstwa'4 Montgomery''ego, jako 10-to 
przedstaw iuuio popolamne w tym sezonie. Świetna 
sautka Montgamery‘ego po tym powtórzeniu zej
dzie na dłuższy czas z afisza, ustępując miejsca 
nowości A mol da Bonuotta „Kłopoty genjusza44. 
\V tytułowej roli malarza Ii lam Cairve4go wystąpi 
dyr. NoeY.ikow.ski, którego partnerka, p. Starska, 
ma w roli Joanny Cairnot równie szerokie pole po-, 
pl-u. W dniu wozorajs-zynn we czwartek teatr nasz 
kontynuiując Bwo.ją działalność artystyczną na krep 
sach zachodnich, odegrał w Cieszynie na zaprosze
nie tamtejszego Polskiego Tow. Teatadnego „Grób 
nieznanego żołnierza14 Pawia PaynaTa. Świetna gra 
artystów nasaego zespołu była przedmiotem owa
cyjnego przyjęcia za staony publiczności, która 
tłumnie zapełniła gmach tamtejszego teatru miej, 
akiego.



NOWA PEFORMA

?  W niedzielę dnia 7 listopada o gudz. 12.15 w poh 
wielki powieściepisacz Wacław Sieroszewski wy
głosi tylko jedem aktualny odczyt na temat Józef 
Pałsudui a Benito Mussolmi". Biiety wcześniej 
aałnwać można w kasie dziennej teatru.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". — Dziś 
l w dniach następnych premjera sensacyjnego dra
matu Peretz-IIirszbeina w przekładzie dra Kanffiu- 
jjPwsta karczma" w pomysłowej inscenizacji A. 
Piekarekifgo. W przygotowaniu „Świątobliwy 
Baliwin’1'; świetna operetka o librecrt farsowem.

ROSYJSKI BALET wystąpi w Krakowie w Sta
rym Teatrze po raz pierwszy ttełśl t. j. w piątok, 
dnia 5 fciu. po jnspasiałym sukcesie, odniesionym 
w Filharmouji w Łodzi. Przedaninieiu wyjątkowej 
owacji byli przodowszystkiem MaSgarita i Va]entin 
Froman. niezrównani artyści, których zajmuje nie 
tylko każde drgnienie ciała, ale i każdy najdrob
niejszy ruch duszy. „Śmierć łabędzia", oraz ..Ta
niec kilek" musiał być powtórzony aż czterokrot
nie. Bilety na drugi wieczór w Lodzi, po niebywa
łym sukcesie w dniu pierwszym, zostały w prze
ciągu dnia rozsprzedaiie.

OSTATNI KONCERT S. EISENBERGERA, nie- 
•równanogo beethoveinisty. odbędzie się w niedzie
lę, dirua 7 brn. « godz. 8 wieczór. Bogaty program 
aa-wiara między innemd trzy wspamiaie sonaty 
Befetboyona. .

REPERTUARU - 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Sobota. 6 listopada: „Kłopoty genjusza1

uzależnione są od różnych okoliczności miojsco- wymiany, a także projekt rozporządz ;nia Pra
wych, y wńc.fesaosci jednak wypadków ^mają one zydenta Rzeczypospolitej o ustanowieniu biu- 
yrzypase równocześnie z uroozystościrmi w i>ar- ra badania cen przy ministerstwie przemysłu i 
szawie. Jeden z p iw n y c h  takich obchodów cd -|hwaln# S w w gótew i dyskusja i ostateczne u- 
byl się os-taltano w Buenos Aires. gdzae p u d row ej ^  j ^  lozpowąfee-
konserwatonuan urządziło uroczystą akademie- . # . , . ,  . 1 !
szopenowską. Podczas akadc-mji koncertował prof. ■ liaK^lP1_na nas tęp«iem po siedź aimi, poo&ern 
Lalewicz. Tegoż dnia wieczorem odbyło się wiel-j a wnioski zostaną przedłożone Kadzie mini- 
kio przyjęcie w poselstwie potokiem. Cała prasa strofy.
miejscowa zamieściła obszerne artykuły o Szopę-j 2) Uchwalono przedłożyć Radzie ministrów 
nie, jak  również o związanym z uroczystościami wniosek m inistra spraw wojskowych w spra
wi Waiwzazie obchodu ku czci Szopena w Buenos wie zawarcia uinoiwy z firmą Skoda c dostawę 
Aires. silników lotniczych, rozwiązując jednocześnie

ABMINłSTfi ACYINY PODZ.AL ŚLĄSKA NIE I z &nua Frankopul. ‘ ‘
MECKIEGO. Biura > ffa d xm , ze z | 3) Uchwalono przedłożyć Radzie ministrów

na tkwi© odrębne, niezależne od siebie o b ra n y ! t'vorni wagonów pod Sanną .-Wagon w Ostraw-
administracyjne. I cu<?' .

s u k c e s ' MUZYKI POLSKIEJ W WIEDNIU.! 4) Zatwierdzono wniosek ministra przemysłu 
Wczoraj od-był się w wiedeńskim ..Koncerthaus“ (i handlu, przyznający dodatkowy kontyngent 
kouc-crt Hufcarpaiia, na fctńryta odegrał koncert dla Łotwy na oklres do 31 grudnia 192G.
Karola Szymanowskiego. Orkkstirą dyrygował dy-j 5) Przeprowadzono dyskusję w sprawie ro- 
rygent fnnairmonji warszawskiej, Fitelberg. S da snącej drożyzny artykułów pierwszej potrzeby, 
zupełnie wysprzedanu aż do ostataiUi miejsc. Kon- przyczem dalszą dyskusję w tej spranie octlo- 
cen ten odm-.-d ogromny sukces i będzie- w uaj-, na  następne posiedzenie.
bliższych dmaoii powierzony. Prasa wiedeńska na-;  . “ -..f . . . ...
żywa utwór Szymanowskiego jednem z najlepszych 
dtzieł nowoczesnej muzyki.

URZĘDNICY \USTRJACCY GROŻĄ ZNOWU;

Posiedzenie zamknięto o godz. 10.

jik to było w Nieświeżu
Paryski „Matin" z dnia 1 bm. w związku-a uio-

„Szwajcar-saie gorzkie *Ioiafc
(z marlui „Kogut") Ką stosowane 
przy ehorobacii -olątLta Uszek, 
obstrukcji i kaciies«I żółcio

wy ca.
„Szwaicarskie gorzałę ziołE“ są naturalnym 
.ago-lcm środkiem priwryszczającym ma-wia- 
jnrym funkcja organów trawienia 1 działają
cy ia przeciwko Otyłości. „Szwrica.akio gorz
kie *i ila 1 pobudzają apetyt, sprzedają apteki po 

1*60 sł za pudełko.
Sktad główny: upteaa A. dąs stiiLsąO W Was- 
suw ie, uU :a Lea»u© Ł. 4 i, WjByiauiy naj- 
inme; 2 pudelka po otrzymaniu 1 złotych 30 groszy 

(Z prsesyrką;. 3436

STRAJKIEM. Rokowania między rządem aust-rjac 
kim a delegatami urzędników anisbriackłch w s->«ra-
wie uregulowania ^  fu o k c jo o a -^ y  p a ^ r o - .  ^  w Nieświeżu występuje z zaprzeoze- 
wych, przybrały obrot kryiyoziiy. Przedbtawicrme "  J. 1
urzę luikó\v zażądali ud r J m  prąyjęcda z r c i u k o - J ^ o h y  marez. Piłsudski zamierzał wprowa- 
wa-nyeh żądań wpzędnicayeh do pią-lku, grożąc d'zlt- cny raczej  ̂odmowie rządy mwjał-elustyczne 
w przeciwnym razie" strajkiem już w najbliższy w Polsce. Optując dalej przyjęcie w Nieświeżo, 
poniedziałek. z o-kazji pcinYcirtnego dekorowania, dzionuik tak

ANTYPAŃSTWOWA DEMONSTRACJA W > tern upowiada:
BERLIT1IF. Na znak protestu przecinko obciążę-j „Delegaci caiej arystokracji polskiej, w liczbie 
niu poda-tkowemu handlu kupcy berlińscy urzą. ąyp, przybyli ze wszystkich .->troa Polski,
Gzili demonstracyjny e ajk, zamykając swe- skle- a- m4life?/OT.a6 vatadsik lojalności względem

t z i - l u  L' “ :“ a  w ,  którego zasady liberalne i de- 
2 (1.000 zakładem handlowych. jiuokratyczne byualy ozęsro ayyzyskiwaue prcectw

ŚLUB BELGIJSKIEGO NASTĘPCY TRONU, “ emu przez śixxlowhka zachowawcize w kra„u. 
lskr-owo donoszą zo Sztokholmu: W zamku odbył Jest to zatem widoczny a silny zvrot ze strony 
się wczoraj cywihiy akt zaślubia szwedzkiej księ- warstwy spoleezinej, bardzo jeszcze w kraju wp-y- 
żmczki Astrydyr z belgijskim następcą tronu. ks. w owej. -
Leopoldem. | Znwno-tinnie manifestacja ta przypominała wspa-

IADOMOŚI Z ŁOL.iI PODWODN J  'C uroczystości w Polsce z XVII widku, na cześć
10 i-Ai ACH. Jak  donosi »Berlinei sgel att» ^e^wioci-a-anego Juóta. Wypito na 125 tysięcy zło- 
z Hamburga, fale morskie wyrzuciły na wybrze- tyicii diwóchs-etłcłniego miodiu, zaoiK-wunego staran
ie  pod Apehrade starą, szczelnie za-uOikowma n.^  z gpg^j daiynej Potoki niepodległej, na urXK'zy- 
butelitę, w której wnętrzu ,.ńih nio pożółkłą koronacji. A zara-zem stosownie do dawnych
kartkę z wiadosrsoweją, że niemiecka lódż pod- obyczajów diworakiok w Polsce, pałac w Nieświeżu 
wodna ►TT 14« rpl5t a  zatonięcia. Ta łódź gar-ic^ąc elektryka, ilumiaonany był d)Wvtna tysią- 
jnodwodna zginęła )oz śląca podczas wielkiej camj j wjge woskowych, podczas i ie d r  lokaje po- 
wojny w 1916 r., dopiero więc jpo dziesięć-u da,iVap pjpu-di kiemu, który zasiadł na miejscu bolnln 1 . t-i d /MN.rr 1 n r-y-irt n T~  ̂ — %r-\ 1̂ 1 . I a r- A

n-orowem, mi -y z dzikami i rogaczami, pi'zygoto- 
waneuii w całości. i

Ta etykieta i te potrawy, podawane po królew-j

'DsioRstriKla p l l t p M  prisc!^ wdooil
L ew ica  senaefef. n ie  U ń c a je  p ra w o m o c n o ś c i  p o s ie d z e ń  ! ;o m is |i

(Telefonem od naszego kore-pondenta)
Warszawa, 5 listopada. Dziś w południe od

bywa się posiedzenie komisji zagranicznej Se
natu, na. którem  przewodniczący sen. Kinior
ski (ZLXj  referuje projekt luluwy o ratyfika- 
cjitraktatu gwarancyjnego polsko-rmnmlskie- 
ge.

Zwołanie komisji, zarówno jak i wczoraj ko- 
misj. skaimowo-budietowoj, jest aktem demon
stracji politycznej, „-a-ką jmdjął Senat z ioicja- 
t]-wy marsz Trąmpczyńskiego.

Opierając się ua doki-ecio Prezydenta Rze
czypospolitej z 31 pażdzurrdka o zw-o-hniu Sej
mu i Senatu, a z uwagi na to, iż rokowania po
między rządem a Scjmesn doznały zwłoki, mar-

do odbycia pObłodzeń. Marsz. Tiąmpczyńskl 
powołuje się przy tej sposobności na. to, że ko
misja otrzymuje materjał obrad z rąk marszał
ka Senatu, a nie plenum izby, dalej że w kun 
cełarji Senatu zalega uchwalony przez Sejm 
projekt ratyfikacji tiraktatu polsko-rumuńskie
go i należy go załatwić, skoro Senat zosta* 
zwołany.

Ta argumentacja marsz. Trąmpczyńskiego 
nie spotkała się jednak z aprobatą wszystkich 
członków Senatu- Na dzisiejszem posiedzeniu 
przedstawiciele lewicy, w szczególności Wy
zwolenia i PPS. zaprotestowali przeciw prawo
mocności posiedzeń, na które, tak  jak i wczo-i

szalek Trąmpczynski spowodował obie komisje rai. rząd nie wysłał swojego delegata.

iórników angielskich
dąży do porozumienia z w łaścicielam i kopalń

Londyn, 5 listopada (PAT). Wczorajszą po
południową konferencjo związku górników o- 
twarrto pod znakiem nadziej na zasadniczą 
amianę stanowiska górników w sprawie podję
cia rokowań o irorozmnienie. Uczestnicy konfe
rencji wysłuchali dwóch znamiennych przemó
wię ńswy-ch przywódców, Herbdrla Smiiłia i 
Cooka, który oznajmił zebarnym o uie po wo
dzeni u wniosków poprzedniej konferencji, do- 
magającej się zakazu przywozu węgla zagra
nicznego, od\ olania z szybów kopani brygad 
bezpieczeństwa i dalszych obowiązkowych o- 
płut, które na rzecz strajkujących górników 
miały zarządzić wśród członków związki sto
warzyszone. Pozafem obaj laedcrzy .potwier- 
dziSi wiadomość o dalszrm załamywaniu się 
strajku, a  co za tern idzie, o stało rosnącej 
liczbiogómików, przyslępujacycb do pracY M

podstaw ie oddzieinycn umów najmu. W ciągu 
dysktisji znaez-na liczba delegatów wypowie
działa się zazmianą dotychczasowego stanowi
ska związku, w kierunk podjęcia akcji zmie
rzającej ku porozumieniu. Szereg mówców wy-: 
raził zupełnie zdecydowanie gotowość rozpa
trzenia propczyeyj mcdjacyjnych, zgłoszonych 
p--zez komisję łio-azrresu Tm de Unionów, a pole
gającej na przyjęciu zasad^ porozumień okrę- 

* gewych. opartych na głównych wytycznych o- 
gółno-krajowcści. Część uczestników konfereii-. 

■Jcji o p o w ied z ia ł asię za kontynuowaniem wal
ki, wszelako t.ięitszość zdawała się być po 
stronie -prayjęcia pro-pozycii pokojowych Trade 

nionów. X a tein zakończono obrady konferon-: 
cji, która- ołbędzie następne save poSiedzeiaie 

o gxkł-z. l i  w południe. j

j l  k r s i ^ i s
ZMIANY PER90'NALNE. Pisma waTsza^wskie 

donos-zą, że Rada miUBstnyw na ostatniem posie-
niu uchwalić miała między ininemi następujące 

itńń'\iy persom aine.
W stan nie< zynny przemiesioni zostali wicewoje

woda iódizlki, p. Jan CKsolió ki, eta-ro-sta. w W K 
liceco p. Meixer, OTaz starosta w Łucltu p. Rogo- 
mńsM.

Dr Edward Kumze, dyre-kkw bibljottki uniwet- 
syteefciej w Pozaumra u-orzymał tosamo Btanowisko 
■w biWjctece Jagie-liońs'kiej. 
ł ZMIANA STATUTU OFICERSKICH SĄDÓW 
HONOROWYCH. W dzienniku roziKa.zów ukaże się 
!w ytch dniach rozporządzenie prezydenta Rzeczy 
pospolitej w sprawie ziuia.ny statutu oficerskich 
sądów honorowych. Wprowadza ono następująco 
gasadinicze postanowienia: 
t Art. 1. Orzeczenie sądu honoruwefto. wjklucza- 
jjące oficeTa z korpusu o-ficerskiego, staje się pra 
tti WDOcne z c-hwiłą zatwierdzenia go przez prozy- 
thuŁa, Rapt tej, jako najwyższego zwierzchnika siT 
ebrojnych. Jeżeli prezydent nie zatwierdza, orze- 
caenia co io kary, to sprawa skierowana zostaje 
do sądh, który wydał pierwotne orz oczenie, łub dio 
innego sądu honorowego f-.-wydeł ego w nnego przez 
jninis+ira spraw wojsk., do ponownego orzoo^nij 
co do Kary

Art. 2. Sąd honorowy powołany do nowego orze- 
caenia kaay, wj^łnehawszy wniosków oskarżoneg" 
(obrony) co do kary, orzeka jedną z kar, przcv i- 
dcianych art 5 a. b. statutu oficerskich sądów ho
norowych. Kara. orzeczona w tym trybie jest oe*a- 
teczna. „
: PRZYJAZD MEREŹKOWSKIEGO DO WAR
SZAWY, „Za Swobodu" donosi, że w najbliższym 
czasie przybyć ma do Warszawy znany pt.arz ro
syjski. B. ilerr-żkowekij, zamieszkały stale w Pa- 
jryit.. Mereżkowrkij obecny będzie na pTemjerze 
rw tj sztuki „Paweł 1 “ na scetne teatru Polskiego, 
s W SPRAWIE NAPADU NA POSŁA ZDZIE- 
CHOWSKIEGO. jak donoszą z MTarszawy. yied-zi.w ) 
BBafiato ukoiiwzone, jednakże żadnych konkretnych 
wyników nie dało. Śledztwo zostało oLecnie prze
k a z i e  prokuraturze wojskowego sądu okręgo- 
wego.
i WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA w War
szawie w paźilzieriiiiku wyniósł, jak podaliśmy 
wczoraj. 1 70 procent. Same koszty żywności wzro
sły w pażdzirrniiiku o 2.20 procent, a koszty opalu
0 8.60 procent, 
fi W Bydguszezy wzirosł kosztów utrzy mania w pa- 
[SdtM-ernili* obiiozono na i .91 procent.
1 ROZSTRZELANIE B A N D /ty . Z Warszawy 
donoszą: Wczoraj rano o gejz. 7.15 rozstrzelano 
na stokach Cyteieli bandytę Łukawskiego, t. zw. 
Rudego 'Janka, ostatniego członka bandy <.ielin- 
fcki(,-go, skazanego przedwczoraj lia karę śmierci. 
\ PLAGa WILKÓW. Z Grodra donoszą a nieby- 
iwkiem rcwplenieniu się wilków w bliskich okoli 
cach miasta. W mia^+eeziku Kuźnica w powiecie 
grodzieńskim, wilki zakradły się w nocy do zabu 
douań go&po“łairS!Kicb i przttrzebiły trzodę chlew
ną mieszkańców. Plaga, wilków przybrała rozmiary 
dotąd rzadko spotykane. IV kolach łowieckich pa 
fiuje przekonanie, iż liczba wilków w północuo- 
wnchodnich powiatach krosowych, 'przewyższa 
ftnaiczoao ich stan liczebny z lat ostatnich

Z e  & w iu ia
- UROCZYSTOŚCI SZOPENOWSKIE ZA GRA 

WCĄ. Z zagranicy nalcnodzą wialomo&ci o pro- 
Befctawamych w swiązJku z odsłonięciem pomnika 
pssopena w Warszawie, obchodach szopenowmkłi 
ST różnych Jrołcr.jach polsikicih. Terminy obchodu

latach nadeszła ostatnia z niej wiadomość.
SZKARLATYNA W LENINGRADZIE. Z Mo

skwy donośną, że epidcmja szkarlatyny w Lenin-
gmdrio przybiera groźno rozmiary. Wskutek ep>- , . ,
lemji wladize sowieckie zarządzały zamknięcie,6̂ )  ahdły ̂ się pizyczyną pogiCeeL. o u  2-a -

szeregu zatkŁ lów szkolnych. W sierpniu liczte, | ohu etanu na rzecz n.o,narclij. . 
chorych na szkaiDtynę sięgała w Leningradzie j Via Paryż zaiem dowiadujemy się, jak wygląda- 
600 osób, we wrześniu zanotowano 900 nowych to przyjęcie w Nieświeżu. A właściwio dowiaduje-
wypadków szkadaiyoy a w październiku 1.800 ^y  się, jak sobi
wypadków.

LICZBA BEZROBOTNYCH W ANGLJT wyr.o- 
oila w dniu 25 ub. m. 1,516.209, czyli że zmniej
szyła się o 4.275 w stosunku do liczby z poprzed
niego tygodnia.

KATASTROFA SAMOLOTU ANGIELSKIEGO, 
fchrowo donoszą: Kóło Malty podczas ćwiczeń flo
ty zapadł się nagle i spadł do morza angielski sa.-’ 
mołot. Czterąj ludzie załogi samolotu utorięli.

TYDZIEŃ WALKI ZE SZCZURAMI. W ponie
działek w całej Aaglji rozpoczął się tak zwany ty- 
dzie ńwalki ze sze-zursmi. Wydair-zenie to poprze
dziły licczne konferencje w szkołach i wyświetlanie 
filmów, które wyk.v/ywnły ml odr/leży i starszym, 
że szikody, któro wyii-zą.dza.ją azczwry, dosięgają 
ołbrzynńcj suniy 55 miljonów funtów, rocznie. — 
W walce ze szczurami magistratt londyński zasto
sował po raz pierwszy gazy trujące i rozmaite tru
cizny.

Ł OSUNIĘCIE SIĘ ZIEMI. L Ju w u  d*/,io<*zą: 
W Kolumbji kolo l ’<!revio shuJkicm obsmniccia się 
ziemi zamknięta zestala rzeka. Otun. Spowodowa
ło to wylew, przyczem zginęło 27 osób a 40 od
niosło rany.

my 
pa ryski...

sobie to przyjęcie wyobraża dz1 mnik

DANCINGI NA DOCHoD Ha RCERSWTA 
"'Ol-SKIEOO. Sokcja K. P. X. dr. h. m. (Związek 
harcerstwa polńkirgo) urządza av niod-zLeilę Anta 
7 lisiOpadia w sań Tow. lekarsh,ego ul. RaJiziwil- 
łowska 4, O godz. 9 wieczór drugi dancing na do
chód tejże X. drużyny hor męs. w Krmkowio. — 
Dancingi te, odiznaozające się elegancją i doboro- 
wem towarzytawem, zysłcaly sobie już w roku 
ubiegłym za-iincresowanie i sympat.ję szcroikrch 
fsw naszego miasta.

DANCINGI NIEDZIELNE TSL. Trzeci dancing 
TSL. odbędzie się staraniem VI Kola TSL. w nie
dzielę 7 bul. o glz. 7 wieczorem w cali Towarzy
stwa Technicznego, ul. Straszewskiego 28. Zapro
szenia wydaje się w Kole "VI TSL. Rynek 6, Il-gie 
schody, 2 pięuo od godz. 5—7 popoł. Bilet wstę
pu 2 złote, akiifl. 1 ZiUy

SODALICJA RĘKODZIELNIKÓW I PR7EMY- 
CLU\ « v r kt wie urząA/.a w niedzielę dnia 
7 listopada 1926 r. w sali So taii3yjnej p(jao jjarjae- 
ki (wejście bramł.ą obok koólioła śv . Barbary), 
uroczysty wdeczór ku czcs św. Stanisława Kostki, 
patrona Soda! i cji.

TOWARZYSTWO EKONON CZNE urządza wc 
czwartek dnia 11 bm. o godz. 6 wi^-zoresn w sali 
giełdy pieniężnej, zabranie dyskusymt- z odrzytein 
p. Leona Oberlacndora p. t-: „Bila-ns mfia u poi-

Z TOWARZYSTWA HISTORYCZNEGO. W so
botę 6 łfetopa la o g-odz. 6 wieccótem 
posiedzenie kruk. oddziału Tow hist-orycznega 
(sala stan. a.reLeoi. bibljuicki Jagieł.). Ka porządku 
aziennym odczyt dr,a Kazimierza Fiwarskicgo: 
„Wyprawa moskiewJca Zygmunta Augusta
1567-8". .

Z
Warszawa, 5  listopada. 

Na we^orpjszem posiedzeniu komitetu eko
nomicznego Rady ministrów, które rozpoczęło
się o godz. 5 popoł. pod przewrodnietwem wi- 
ccprenijera prof. Bartla, przyjęto w zasadzie:

1) Projekt rozporząuzenia i'rezydenta Rze- 
czypospoilitej o  ustaaowieniu komisji ankieto 
wej do zbadania  ̂kosztów warunków produkcji i

(tyfrgde tajdydt Rieniccklcłt 
i s i G f s z p f e i  b r s r l

Paryska aLibertć< donosi z Berlina.
M iędzy.sojU.S7JUcza komisja wojsk0T'a stwier

dziła, iż w Królewcu wybudowane zostały 
wielkie podziemu 9 magazyny wojskowe. Od
kryto tam 54 takich magazynów.

Równeiż w twierdzy K istingtn w 3ranóen- 
burgji komisja odkryła, podobne n.agazyjy, 
zaopalrw ne obficie w broń i yrszeikiego rodza
ju  amunicję

Marszalek Foch po-wolał do Paryża otzcwo- 
diuczą-tcgo tej komisji, celem wysłuchania spra- 
wozdajua w sprawie wykrytych składów amu
nicyjnych w-3 wschodnich twierdzach niemiec
kich. Maisz. Foch referował będzie o tein na 
najbliższem posiedzeniu Rady ambasadorów,

toyrok 0 prceesit t mtrdy kriifob?
Prasa socjalistyczna i domokratyoana. stwierdza, 

ie  proces ł  apturowy w Lamfcbergu, niozaleźnie 
od wjn-uków, 51 kie zapadły, nie pozwala wątpić 
w istnienie zamierzeń i celów t, zw. wojskowych 
1 e robo-f-niczyeh. Prasa, ta snazuacza, że 
akcja tych orgarńzacyj byia zwrócona praooiw 
ustrojowi republikański.mu, a była organizowana 
i finansowana przez wielki przemysł i partję nie- 
minoko-nairodową i nie cofała się przou okrucień
stwami dla osiągnięcia swoich ciemnych celów. 
„Vomiirts“ domaga się, aoy Rcichsweiua zajęła 
się bezw ied n ie  tą sprawą.

Z 3  e r 1 i n a  donoszą :
"W procesie o mordy kapturowe zapadł wyrok, 

mocą którego główny o skarżony, por. Schulz i 8 
inni oskarżeni zostali uwolnieni L pośród pozosta
łych oskarżonych, Erick Kiapproht został skaaaiuy 
za współudział w zbrodm, aokouanej na robotniku 
G-ruschkou. na 15 lat więzienia. Nadpor. Raphael 
na 8 lat więzienia, Gfasar na 3 lara więzienia, Schi- 
bur nal rok. lozostali trzej jxskaiafsni na więzienie 
od 9 du 4 miesięcy.

p-ulk attrlerji Drzeciwlotuiczej, 1 p. artylerji 
najcięższej, pula rad je telegraficzny, 7 p. uła
nów, 4 p szwoleżerów, H  p, u]a,nów ud.

Nalieży zwrócić uwagę, że niektóre z tych 
formacji przebywają na prowincji i specjalni* 
na ten dzień będą sprowadzone do Warsza-; 
wy.

Na tle uroczystości powstał pewnego ro
dzaju poważniejszy zatarg między wiadzami 
nnejskiemi a wojskowością w sprawie Placu 
Saskiego. Miamowicie cłiodzi o to, aby na przy
szłość władze miejskie stałe porozumie?, ały się 
z wojskowością co do używania Placu Saskie
go, obecnie bowiem magistrat bez porozumie- 
ni aa wojskowością zezwolił komitetów. >Ty
godnia. Akademika* na wystawienie na {data1 
szeregu budynków, które bedą utrudniały re
wię wojsk.

Bezrobocia mafsje
(Telefonem od naszego korerpondenta;

Warszawa. 5 listopada. 'Według danvch za 
ostatni tydzień sprawozdawczy w czasie od 23 
ikr 30 p« rdziernika lierba bezrubetnyen zmniej
szyła się o 4.752 . wynosiła z końcem paździer
nika i 96.585.

Aresztowanie dyrbktora Banku 
Zjednoczonych Kooperatyw

(Telefonem od inszego koreeooodenta)
.. raszawa, 5 listopada. Sędzia d o  spraw 

szczególniejsize, wagi pizy warszawsJ.;m sądzie 
okręgowym, Luksemburg, aresztował na wnio
sek prokuratora, dyrektora Banku Zjedno 
czcnycb Kooperatyw w Warszawie Saksom.. 
Bank założony został w  roku 1924 przez dzia
łaczy NPR. i znajduje sio o neonie w likwidacji 
Jak słychać, aresztowanie poc&ostaje w związku 
z aierą maset, gazowych firmy Profekta«.

W} krycie* strasznej zbrodni 
po 50 latach

. (1 'elefoneni od nacrego korespuadotńa)
W a.5zawa. 5 listopada. Wmdze policyjne w 

Bydgoszczy otrzymały przed kilku dniami do
niesienie z newnego Konsulatu w Ameryce, iż 
pewien emigrant po!ski, stamszeK, zeznał, iż 
pod Bożą Męką w Iksinie, powiatu bydgoskie
go £4 pochowane zwłoki ofiar, na których do- 
pnścii się w swoim czasie mordu.

Policja przedsięwzięła pc.szukiwania i rze
czywiście we wskazanem miejscu wykopała 5 
kościotrunów'.

Według dotychczasowego śledztwa, fetoD e 
przed 50 laty dokonano w Iksirńe masowegc 
morderstwa w rotłzmio miejscowego rzeźnika. 
Policja prowadzi śledztwo w tej spiawie.

wach nastrój nieco MOcniejsKy przy zwyzi-jwym 
zapotrzebowaniu dla gotówki, jednak przy s»peł- 
nem pcikryciu. Bank. Połski piacił w dalszym ciągu 
gotówka &96, czek’- 8.98.

G te łd z  "o ry c h S i s
Zurych. 5 listopada. (PAT.) Paryż 17 30, Loudyn 

25.14. Nowy Jork 5.1SK, Bełgja 72.15, 'Wiochy 
22.25, Hiszpanja 7S.55, Holaadaj 2U7B5, Be.lin 
123.315, Wiedeń 73.175, Sztokholm 138.45. Oslo 
129.75, Kopenhaga 137.90, Sof ja 3.74 K, Draga 
15.36, Warszawa 57.50, Budapeszt 9.14 1/8, Ateay 
6.40, Konshanitynopcl 2.60, Bukareszt 2.76 Yt, Heł^ 
singfors 13.07, Brn-cos Aires 210A0,

GieM& v is & 6 2 s k a
Wiedeń, 5 listooada. PuCzątkowe kuwa papce 

rów polsnjiich w tyadącsrch koron. Karpaty 100. — 
Teedencja spokojna, .j

Wielka uroczystość wojskowa 
w Warszawie

(Telefonem od naszego koraporubmfa)
Warszawa, 5 Lstopada. W dniu Tl hm., iaka 

w roc-micę powrotu marszałka Piłsudskiego z 
f lagaeburga do Warszawy i objęcia praez mego 
kierownictwa państwem odbędzie się w Wat- 
szawio wlellta rewja wojskowa.

Marszałek p rzy jań ; defiladę wojsk inrawdo- 
podobnie w  Alejach Ujazdowskich. Defiladą do 
wodwił będzie pierwszy wicerainister spraw 
w orkow ych, gen. Konarzewski. W defiladzie 
wezmą udział baony 21, 30 i 36 pp., Laon ma
newrowy z  Hembe-rtawa, oficerska sakola sa- 
niuima, kompan ja marynarki wojennej, kom- 
panja za.ndairmtrji, baon arty lerji polo w ej, 1

D Z S A Ł  G a t i . t i U W  1
DOLAR NIECO MOCNIEJ, EFEKTY UTRZY- 

j MANE.
Kraków, 5 listopada.

Na prywatnym rynku efektów obroty żywsze, 
tomłenejp. bez zmiany, zainteresowanie papiefoun 
•cłęższemi. Notowano Zienoniewski 13.25, Siersza 
Gónmezo 4.00, Górka 16.50, Ttpega 0.20, Nafta 
0.30, Chybie 5.15—5.25, Chodtorów 123. Z papie
rów pogiehSawyjh Jawo-zoo 14.14.25 Cogiełilsi 
16—16.50, Bank Połski S2, Lokomotywy 1.80.

Na ryjfcu walut i aewiz tendencja nieco moc
niejsza, pod wpływem zaipotirzebowama aa gotów
kę dołarc wą kurs zwyżkował o dwa punkty w sto- 
: unku do wczora j. Pla«-ono w Krakowie 9.02—9.03 
gotówka, etouk* bankero 9.03. W arszawa gotówka 
9.00—9.01, bankowo czeki i gotówka 9.01 >f. 
Lwów 9.01—9.02, bankowo# catki 9.03. KaiU wice 

,9.03 U gotówka, earetó 9.03. Na wszystkich gieł-

z a « i k r s i e € l «  k r o n m ic
NIEDOPIECZONY PIEKAR2 MEDYKIEM.

W ręce policji wjtadł niezwykły osobnik, k tóry  
przedstawiając się za s lu d u cza  medycyny U. J. 
i eyna wiaścicieta. hotelu w Bi Maku wciskai się 
w różne towta.raystwa i wyłudzał od nich pie
niądze. W TOtępy Iia-uera, gdyż tanio p r z y  przed 
staw iariu  się podawał nazwisko, ^wróciły 
wtrcazcie uwagę policji. W  ciągu dochodzeń wy
szło n a  jaw, że rzekomy Bauer me jost weelę 
słuchaczem medycyny, a raczej nictawałif& o- 
wanym piekarzem, a. właściwe nazwisko jego 
brzmi Alojzy F arugr i liezy Lat- 17. »Piekar
czyk* miai równie; wielkie ircwodzenio u  pici 
pięknej. i

W PADEK SAMOCHODOWY. Dz,ś rano p. V1. 
RipppT wy^Łlża-iąc i  garażu orzy ul. Studenckiej 
wjecuał na słup tciegraflezjiy w Aleji 3-go Maja, 
wskutdk azego ajuo zastało usaajdzone a  Iderew 
ca aoznal Jetakkh Łomuzyj.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. W czoraj wieczo
rem w bramie domu nrzy ul. Bożego Ciała 24 
zauważono leżącego w nieprzytomnym stanie 
jakiegoś mężczyznę. Zawezwany lekarz obwo
dowy stwierdził, że osobnik ten poniósł śmierć 
wskutek zatrucia się spirytusem denaturow a
nym. W toku dochodzeń stwierozono,. że des 
sperat nazywa się Sianisłow Filiński, liczy lat 
28, bez zajęcia i że był mieszkańcem zakładu 
Braci Albertów. Zwłoki przewieziono do zakla-s 
du medycyny sądowej.

TRUJĄCY OWOC. Dziś przed południem po* 
go rowie ratunkowe przewiozło do szpitala św. 
Ludwika 7-letniego chłopczyka Tadeusza 
Grzesłę k tó iy  bawiąc się nad Wisłą, znaSabl 
»lulek* (trujący owce) i spożył go, wskutek 
czego dnznał zatrucia OTgomzmu.

NAPa D ULICZNY. Jozef Witanowski, be* zaję
cia, łat 21 liczący, napadł w ulicy Żoikiewsh.łegc 
na Jana Dańca i pelmąi go nożem w lewą łopa kę 
tak. iż musiano przewieźć raunego do szpitala.

Następnie Pogotowie opatrzyło Stefana Pachoń 
skiego, ro b o tn ik a ,  lal 38, który został napadiwętj 
przez jakiegoś, osolmik."' w ulicy Kalwaryjskiej. Le
karz dyżurny Pogotowia stwierdził u Fachońskie- 
go kłoie ramy na głowie, oraz pwauieuia na prawej 
aodize. Po założeniu opatrunku polecono go opiec* 
domowej.

KRADZIEŻE. Jozefowi Dadakowi skradzione 
z gyniku kdim wartości 100 złotych, Katar/yuu 
IVarcłiałowcj skradziono z woou w ulicy Kamien
nej pakunek z garderobą wartości 350 zjotyeh. — 
Wreszcie Tomaszowi Popowiczowi skradzione 
z biura dyrekcji kolejowej kuntike znnową.

NIEUEAŁE WLAMAME DG BIUR DYREK. 
CJI KOLEJOWEJ. Ekspoztauię śledczą zawiado
mił naezecnił wydziału rachunkowego dwickeś ko. 
lejowej, p. Śliwiński, żc w nu-cy z 3 na i  lmu '. , ;v  
mali się ińcznaid sprawcy do biua: tejże dyrekcji 
przy ulicy Filipa 17, gdz.e poirozii.jali biurka, szu
kając pieniędzy. Złod aitjom wyitraraa sio nie udała 
gdyż biiuirka były pwste.
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Przem ysł artystyczny 
i jego szkoła w Krakow ie

(Na marginesie wystawy prac uczniów).
W salach gmachu Towarzystwa. Przyjaciół 

Sztuk Pięknych przez miesiąc gościła, "wystawa, 
k tóra była interesującą przerwą pomiędzy eks
pozycjami »czystej sztuki* a jednocześnie mia
ła symptomatyczne i specjalne znaczenie. Zna
czenie to kryło się nie w poszczególnych eks
ponatach, ani w mniejszym lub większym ta 
lencie przeważnie młodych jeszcze bardzo wy- 
etawców —  lecz w całokształcie działalności 
tej »Państwowęj szkoły przemysłu artystycz
nego w Krakowie*, której rezultatów pokazem 
były prace jej uczniów dla teraźniejszości, ale 
przed ewszystkiem dla przyszłości »szt.uki stoso
wane11 w Polsce. Znaczenie to jest zarówmo 
artystyczne, jak społeczne — i to w bodaj szer 
szej mierze, niż »czysto* artystyczne.

Aby uzmysłowić sobie szczerość podstaw te
go znaczenia, należy przedewszystkiem poro
zumieć się co do tego — czem jest ten »prze- 
mysł artystyczny*, który szersza publiczność 
skłonna jest zacieśniać do pewnej kategorji 
łbytkow yćh ozdób mieszkania lub stroju, jak 
kilimy, batiki lub »ręcznis malowana porcelana 
lub wreszcie drobiazgi na biurko. Już wystawa 
prac uczniów krakowskiej szkoły, przy baczniej 
szem wejrzeniu w niektóro jej szczegóły uka
zywała, że tak  nie jest ale z natury  faktu, że 
świadome wkroczenie na drogę przemysłu a r
tystycznego jest u  nas dopiero w początku, nie 
pozwoliło jej pokazać — jak szeroki jest zakres 
przemysłu artystycznego w życiu współcze
sne m.

Właściwie mówiąc, przemysł artystyczny 
przenika wszystkie tego życia dziedziny, całą 
naszą cywilizację techniczną. Nie tylko ten jest 
konsumentem wytworów »przemyslu artystycz
nego*, kto, mając już, z racji swrej kultury oso
bistej, pewne wyraźne zamiłowania i  aspiracje 
artystyczne, zwraca się wprost do »kwałifiko- 
wanego* artysty  po projekty i gotowe dzieła 
„sztuki stosowanej" —  lecz każdy człowiek 
który  nie chodzi nago i bo30 i nie sypia na bar
łogu. »Przemysł artystyczny* bowiem to nie 
tylko dywan i stylowy kredens lub biurko czy 
ozdobna szkatułka — lecz każdy mebel i ka
żdy sprzęt- i każda tkanina i każdy wogólo 
przedmiot naszego najbardziej codziennego 
użytku.

Nie tylko strojna kobieta., ale najmniej dba
jący o swoją powierzchowność mężczyzna nosi 
ubranie z m aterjału, którego wzór dla fabryki

musiał ohmyśleć, wybrać i skomponować jakiś 
artysta. K ształt i kolor naszego kapelusza ob
myślił dla innej fabryki drugi artysta, formę 
i barwę guzików trzeci w specjalnej fabryce, 
tak  samo barwę i wzór materiału na kraw atkę1.5 
taksamo — kolor i deseń »zefiru* czy »pope- 
liny* na naszej koszuli i t. d. To tylko jedna 
dziedzina ubiora, zaledwie zresztą poruszona, 
lecz nie wyczerpana, bo aż do chustek i najpo
spolitszych fartuchów' wiejskiej wyrobnicy idzie 
za nią niezmordowanie snieznany artysta*  pra
cujący dla przemysłu w dalekiej fabryce, któ
rego istnienia nawret się nie domyśla najszersza 
masa konsumentów. A mebla i cale wogólo urzą 
dzenie domowe? Nawet dla najpospolitszej pro
dukcji »kalwaryjsikiej«, dla najzwyklejszych 
»tandetnych« stołów i stołków, dla z wyk łe^o 
codziennego garnka czy talerza, półmiska, 
szklanki i filiżanki, łyżki, noża i widelca, klam
ki i klucza, ramy »ś\vię.tego« obrazka czy tvzo- 
ru i

lecz o to, abyśmy mieli zastęp ludzi — arty 
stów, celowo pracujących w zastosowaniu sztu
ki do przemysłu, którzy nie tylko poznali, ale 
i przetrwali wszystkie »stylo«, to jest mieli 
kulturę artystyczną i wf.rafili ją wmieść do 
wszystkich dziedzin produkcji krajowej. Ta 
7/w.laszcza strona * wszystkich* jest szczególnie 
ważna — chodzi o to. aby właśni nasi »a rty 
ści przemysłowi* pracowali w całej produkcji 
dla zaspokojenia potrzeb życia codziennego, 
w której nie uświadamiamy sobie faktycznego 
istnienia i działania takiego »arly*mn« obcej 
prowenjencji. I z tego punktu widzenia może 
jest ważniejszy od najlepszej rzeźby na wy
stawie fakt, 7.0 inny uczeń szkoły już. zrobił 
»doseń« na zefiry i perkaliki dla. wielkich fa
bryk Zawiercia lub Ga i era w Lodzi. Ważniej
sze od pięknych »ai!fresków« Walczewskiego — i 
skomponowanie własnych wzorów na ^patro
ny* czy toż »szaiblony* dla malarzy pokojo-

I znajdą się poza nią przy swobodnej, twórczej 
jpracy. Taksamo w yeuw a bardzo pięknych 
opraw artystycznych zakładu Jahody dała prze 
dewsz.ystkiom świadectwo .febrcmi pizyatoeo- 
wania i rozwoju talentu jednego z absolwentów 
szkoły. Si. M.

kroju* drzwi lub okna — można ta.k w y -1 wycłi. Oczywiście, że bez wyrobienia tego wy
liczać bez końca — pracował niedawno lub już [sokiego artyzm u u  uczniów szkoły, jakiej przy- 
bardzo dawno, ale się w ka.ż.dvm n.zic bez nie- kiady dala nam  wystawa, nic byłaby możliwa
go nie obyło, „artysta  przemysłowy", często 
nieuświadomiony, prawie zawsze bezimienny, 
o którym się nigdy nie myśli. Jednem słowem— 
co tylko mamy na sobie lub bierzemy do ręki,

ich owocna praca w tych już tak bezpośrednio 
praktycznych przystosowaniach »sztuki« do 
»przemysł u* —  ale dopiero zastosowanie tych 
przystosowań w najszerszej wierze w rozległych

co widzimy w domu czy na. domu, w sklepi6 dziedzinach masowej produkcji będzie świad-
lub na ulicy, na ozom siedzimy, lub stoimy (po
sadzki), ozem jeździmy, pracujemy, gramy, pi
szemy, czem się w jakikolwiek sposób posługu
jemy z racji swego zawodu, dla swej potrzeby 
lub przyjemności — wszystko to są, niezależ
nie od celowości swrego przystosowania, dzie
ła ^przemysłu artystycznego*.

Byłoby może zabawno taicie * odkrywanie 
Ameryki* w tej dziedzinie. Ameryki znanej 
każdemu myślącemu człowiekowi — gdyby nie 
pewne asze specjalno polskie warunki dotych
czasowe. Dzięki tym warunkom właśnie, świa
domość przeniknięcia »przotnyslu artystyczne
go* we wszystkie dziedziny życia i jego za
sadniczej ważności była w naszem społeczeń
stwie mniejsza, niż gdzieindziej. Od sctld lat — 
to jest odikąd przemysł »domowy«, bezpośred
nio i wyraźnie dla każdego wytwórcy zarówno 
jak odbiorcy z artyzmem złączony, zaczął ustę
pować fabrycznemu w zaspokojeniu potrzeb 
życia codziennego, życia szerokich warstw spo
łeczeństwa — konsumowaliśmy (i konsumuje
my) przewodnie wytwory importowane prze
mysłu zagranicznego, nie wchodząc zgoła w ar
tystyczną proweniencję ich form i wzorów, lub 
też co najwyżej je kopjowałiśmy, nieświadomie 
przyjmując te wzory, jako coś koniecznego, 
jako coś, co »takio musi być*. Rzecz oczywi
sta, że były i u nas w yjątki — ale na ogół taki 
był nasz zupełnie nieświadomy stosunek do taj 
sprawy. Byliśmy, jak ów pan Jourdain z  ko- 
medji Moliera, k tóry  do czterdziestu la t życia 
nie podejrzewał nawet, że mówi » prozą*, kon
sumowaliśmy produkty cudzego »przemyslu a r
tystycznego* — nie podejrzewając nawet, że 
tak na każdym kiroku mamy do czynienia 
z » artyzmem*, nie pamięlająicym zresztą swe
go pochodzenia.

Od pewnego czasu stosunki się u nas pod 
tym względem zmieniły na lejiszo —  i zmiany 
te naw et zaczęto przeprowadzać, energicznie

z całą świadomością, poczynając od nawrotu 
do swojszczyzny i sztuki ludowej w sztuce sto
sowanej. Był to prąd z początku za jednost m n

ożyło, że polski »przemyt! artystyczny* wszedł 
»w ciało i krew* krajowego przemysłu. 

Krakowska państwowa szkoła przemysłu ar
tystycznego, jak to świadczą rezultaty, zapre
zentowano przez nią na wystawie prac ucz
niów, zrobiła "W tym kierunku wszystko prawie, 
co było możliwe. Program jej, podzielony na 
kurs a artystycznie ogólno-kształcąco i na sześć 
działów' specjalnych, jest znakomicie i celowo 
obmyślany. Wykonawców' programu w osobie 
dyr. Raszki i profesorów: Bukowskiego, Homo- 
lacs‘a, Krzyżanowskiego, Szafran a, Wojtyczki, 
Wójcika, Uz.iembly, Zarzyckiego i innych, szko
ła ma fachowych i pełnych zapału dla swrej 
pracy, zrozumienia jej istotnych celów. Chodzi 
teraz tylko o to, aby owa „druga strona" po
spieszyła naprzeciwko pracy szkoły w temsa- 
mem tempie, w jakiem idzie szkoła. Argumen
tów zachęcających w tym kierunku nie braknie 
nietylko ,,w' domu" — sukcesy na wystawne 
sztki dekoracyjnej w Paryżu, zakupno wzorów 
z prac uczniów szkoły przez obcych przemy
słowców, „zamówienia" francuskich fabrylcan- ’ 
tów włókienniczych na absolwentów krakow-j 
skiej, jako rysowmików — Są „zagranicznym" | 
dowodem istotnego znaczenia działalności szko
ły. Czyż zresztą nie jest niezmiernie wyrao- 
wmym fakt, że przy konkursie na afisz reklamo
wy, na który nadesłano 200 prac artystów, doj
rzałych z całej Polski — pierwsze trzy nagrody 
wzięły prace trzech uczniów szkoły? Wskazuje 
to, jak  szkoła celowo i skutecznie przygotował- j 
jo swoich uczniów na „artystów  przemysłu- j 
wych". Należytą, właściwą oceną tego fa k tu 1 
winno być ze strony przemysłu krajowego a n -; 
gażo-wanio do swoich 'zakładów absolwentów i
szkoły — bo AMYknu SlJmWni
sukcesj' zbytu. Wprawdzie ten i ów już pracuje j 
to dla Gayera, to dla Zawiercia, to w fabryce j 
mebli w Oświęcimiu, to w  fabryco porcelany w . 
Ćmielowie — ale trzeba, żeby każdy z wycho
wanków szkoły miał zaraz odpowiednią pracę 
i cli lob. Na razie — a  tego szeroka publiczność
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Sp. r.n. o. 
K r a k ó w  

Rynek fjł. 34

FOETEPiANy
PIAHUIA
nowe i u iy  wflne

SmolarsKa• _
ul. Szewska 9. X

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦♦♦♦»♦♦<»
JU/.l i  W lllk

i owocny mechanik, stroiciel for- 
teDianćw, kier Vt ytu. forieoianóu 
B. (jcbr\el$ka, u U Stolarska L. 6- 
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ny i na właściwą drogę te piękne dążenia wkro- n j9 Tk(i° absolwenci szkoły, juz zaangazowa- 
czyły u  nas dopiero, znalazły właściwą formę ni, nieraz muszą w swoich fabrykach walczyć 
w organizacji szkól przemysłu artystycznego z niechęcią i nieuczciwą konkurencją majstrów 
najpierw w Krakowie, później w Warszawie i „artystów niemieckich lub czeskich wła 
(po wybuchu Polski). Nie chodzi tu  bowiem śnie dlatego, że nasi niłodzi pracownicy mają 
wyłącznie o to, aby wszystko było „swojskie", tak wysokie, niezaprzeczone kwalifikacje i tam

ci obcy czują, żo ich wyłączne panowanie się 
kończy. Lecz na razie „starych" obcych popie
ra ru tyna i obojętność —  i nasi młodzi muszą 
zwalczać uprzedzenia, mając za całą broń ty l
ko swojo przygotowanie. Ponieważ jednak jest 
ono tak  dobre, więc zwyciężyć wkońcu musi, 

T ak więc nasze szkoły przemysłu artystycz
nego walczą nietylko o oderwane ideały arty 
styczne, lecz o realne interesa nasze społeczno- 
ekonomiczne, łącznie z podniesieniem kultural
no-artystycznego poziomu naszego przemyski. 

jJako  takie powinny mieć cało poparcie zaró
wno społeczeństwa, jak państwa i wszystkich 
czynników miarodajnych, a  zainteresowanych, 

j Czyż wobec tego nie jest zawstydzającym 
fakt, że krakowska państwowa szkoła przemy
słu artystycznego dotąd mieszka „kątem" 
u szkoty przemysłowej? Gdy władze central-

„MATURA"
j Kraków, Karmelicka 35
ń ) Kurs ginin. kl. 4, 6, 8. 
ji) Przygotowanie óo ma

tury gimn. i Bem.
3) Języki obce (ang., niem.

franc.).
N'auka ustna i korespon
dencyjna. — Próbne lekcje 
na 8 dni po nadesłania 3 zł.

Kursa m aiu rycłne 1 dokształcające

pod osobistem ltierownielwem 
prot. Eoqusł3wa Butrymowlcza 

%■ Krakowie, ul- Studencka l .  U
p rz y c r - lu w u ja  do n ia l a r y ,
Likoiet do wszystkich egzaminów

I
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K ALLKSAiNDttOWIU/,
Basztowa U. — Te!. 311 i 4064
iiąn-at-yn orzyuorów biariŵ oti

iswiriysln iuzuru a oa tycie
„ F E M K S “

ul. św. aertrudy 8 . teł. 273.

„ B i B L O S “
WypotycraIe'a rowoicl beletryst.

N a j ta ń s z e  o p ła ty ?  
K arm elicka 9 . T elefon  490.

POLSKA L liJ U  LOTHICZA AERGLOTl
ROZKŁAD LOTOW

GODZINA K I E R U N E K GODZINA GODZINA k i e r u n e k godzina  I

9-00 9 Gdańsk 4- 15-30 8-45 4 W iedeń 16-15 I

12-OD ł W arszaw a * 12-30 11-45 t Kraków A 12-15

19-15 W arszaw a i 11-45 10-00 T Łódź -f 10-30 |
15-16 t Lwów A 8-45 UNO t Kraków A 8-45 E 

15-00 8 
12-15 „

8-45 V Lwów A 13*30 9 0 0 4 W arszaw a A
1 r 4 5 i Kraków A i y-3o 11-45 JL Kraków*) A

E c m tm lk a c ’a  co d zien n ie , 7, w y ją tk ie m  n ied zie l. *; K o m u n ik a cja  ty lk o  w  m ia rę  p o trzeb y .

| ne skłonne są dać fundusze na budowę własne- 
 ̂ go jej gmachu, niewątpliwie i gmina m. K rako

wa znajdzie bezinteresownie grunt pod tę bu
dowę. Kraków musi się starać o zabezpieczenie 
wypromieniowywanda ze siebie na całą Polskę 
kultury artystycznej także w zakresie „prze
mysłu artystycznego" — jak  ma zapewniony 
wpływ na „sztukę czystą" dzięki swej Akade- 
mji.

! W ystaw a prac uczniów szkoły, jako pokaz 
zbiorowej przedewszystkiem pracy i rezultatów 
zbiorowego wysiłku zakładu fachowo-artysty- 
cznego, nie miaia oczywiście celu, wspólnego 
zwykłym wystawom dzieł sztuki — prezenta
cji indywidualności poszczególnych artystów , 
ujawnionej w  ich dziełach. Pomimo to jednak, 
niezależnio od jej celów pedagogicznych, na 
wystawie siłą rzeczy wysunęły się, choćby op
tycznie, na  pierwszy plan prace z tych dzie 
dzin „przemysłu artystycznego", w których 
projektodawca pomysłu mógł być jednocześnie 

' jego wykonawcą (co. wobec braku pomieszczę- 
; nia obecnie nie we wszystkich działach jest mo
żliwe); a więc w grafiot (drzewo i linoryty, lito 

, grafja barwna), malarstwie Uekoraeyjnem, rze- 
I źbie, architekturze wnętrz, ceramice, kilimach 

i gobelinach ze szkoły tekstylnej. W ysunęły się 
I j też nazwiska niektórych uczniów, wybitnie uta- 
rlentowanych i produkcyjnych, jak Walczowski,
! Różański, Midowioz, Krzyżanowski, Kalfas, 
jBirtusówna, wszystlcie projektantki kilimów. 

' |  Szkoła szkolą —  ale ci młodzi artyści wkrótce

rŁ& Sf$©rta
Uniwersytet — Craecvia G : o (4 ; 3). zawo ?jr

1-3 były dosyć inti-resojąee ze względa na zmi — 
uiajy.c się chało sytuacje oraz. fiolką ilość b>a- 
mek. W Gracoyii z I-szfcj drużyny grad tylko Wi 
śałewski, brania Zastawniakowie, Strycharz, Sper
ling i Obruścłńsbi. W CracoYii odznaczyli się 
Chruściński i Sperling, w drużynie uniwersyteckiej 
-Reyrnan I I I ,  dr. Krupa i Nowosielski. O baj bram
karze słabi. Sędzia p. Arczyński.

H .SiflOKEA (Lwów)—GRACOViA
Zanowiedziano na niedzielę towarzys io zawody 

Craeovii z lwowską Ilasmoneą, wzbudziły wśród 
szerokich rons sportowych w Krakowie wielkie za
interesowanie i nio dziwnego, bowiem niedzielny 
przeciwnik mistrza Krakowa jest drużyną o pierw
szorzędnych walorach. Wynik zaś zawodów obu 
urużyn we Lwowie 6:3 można nazwać szczęśli
w ym . gdyż Hoamonea b y ła  równorzędnym przeciw
nikiem, a jalc chcą niektóre szowinistyczne pisma 
lwowskie H ::Sm onea przegrała jedynie dla braku 
treninzu niektórych jej graczy. Cracoyia więc w nie 
dzielnych zawodach musi okazać swą prawdziwą 
klasę, aby udowodnić, ża hymny pochwalne prasy 
łódzkiej, warszawskiej i lwowskiej są zasłużone. 
Oczekiwać więc należy pięknej gry oba zespołów'. 
Początek punktualnie o godz. 2 popoł.

K. 8 . Podgórze—C raccva II W niedzielę dn. 
7 bm. o godz. 10'30 przedpoł., rozezrają obie dru
żyny towarzyskie zawody po kil uletniej przerwie.

SPORTOWA PRASA LWOWSKA.
Stanowisk o zajęte przez prasę lwowską 

7. okazji pobytu Cracovii w tern mieście jest na
prawdę tak godne pochwały dzięki swojemu, 
wyjątkowemu w Polsce, ol>jc-ktywizmowi, żo 
jeszcze raz poświęcamy mu kilka wierszy. Nie- 
wątpliwio biało-czerwoni musieli w czasie swe
go ostatniego pobytu pozyskać również i syin- 
patjo lwow&ltioj publiczności. Z okazji zwycię
skich zawodów Graco ci i z Hasmoncą, niektóro 
dzienniki, jak  »Gaz eta Poranna* na ogół Craco- 
vię chwali, jednak konkluduje, że Oracovia 
nie przewyższa niiczym innych A-klosowych 
drużyn krajowych. Natomiast wprost entuzja
stycznie pi®zc o zawodach tych »Wiek Nowy*. 
Między śnnemi chwaląc Krakowian piszo ten 
dziennik:

>Co najważniejsze zademonstrowali i (Craco- 
via) jakiś styl, w akcjach ich widać celowość 
i zrozumienie sprawy — patrzą przedewszyst- 
kiem na piikę, nigdy na kostki przeciwnika. (!) 
i to właśnie czyni z nich polskich arystokratów  
piłkarskich. Kto jest godnym pochwały tego nie 
należy poniżać wysz.iiUiwa.niem urojonych łira-
f  ćTTYy irazary cMżyme 
domagania.

Ale błędy jadnycli są skrzętnie ukrywane — 
wyszukuje się natomiast braki u przeciwnika— 
by w ten sposób jak najdalej odsunąć od sie
bie zmorę: »Oraoovia jest lepsza*!

Trzeba dobrze grać — wtedy Cracouia nie 
będzie mogła nam imponować — dziś niestety 
jest najlepszą drużyną w Polsce, mimo nawet 
przegranej z Pogonią w mistrzostwie, i na to nie 
ma apelacji.

LWÓW—WROCŁAW.
Dnia 17 b. m. rozegra reprezentacyjna dru

żyna Lwiowa zawody z reprezentacją W rocła
wia. Gracze wrocławscy grają ostro, systemem 
przyziemnym i często nadużywają swój siły 
fizycznej. Lwów przeto musi wysłać drużynę 
fizycznie silną. Podobno skład drużyny lwow
skiej na te zawody ustalono następująco: Dra
pała (Czarni), obrona: Gtabartowski (Pogoń), 
Rirnbach (Ilasmonea), pomoc: Schneider (Ha- 
smonea), W acek (Pogoń), Kmiciński (Czarni), 
napad: Prass (Lechja), Steuerman (Ilasmonoa), 
Batsch (Pogoń), Chmielowski (Czarni), Szaba- 
kicwiicz (Po-goń), Chmielowski (Czarni), Szaba- 
tiewicz (Pogoń). Rezerwowi: Winnicki (Czarni) 
P a ro m  (Hasmonea).

POLSCY TENNI3C1 GRAJĄ W PARYŻU.
W  wielkim turnieju tennisowym w Paryżu 

o puli ar Gaulta biorą udział dwaj najlepsi pol
scy tcnniści: Kleinadel i Czetwertyński, W grae 
mieszanej Kleinadel g ra ze swą partnerką de 
Landes. W turnieju bierze udział około 700 
graczy.

SUKCESY ZBYSZKA CYGAMIEWICZA 
- W AU3TRALJI.

Ostatnio Zbyszko Cyganicwicz w swojej po- 
dróż.y naokoło świata zmierzył się w Brisbane 
w Auslralji 7, młodszym od siebie atletą szwaj
carskim Marcinem Ludeeke i pokonał go 
w 8-miu rundach 10-minutowych. Zwycięstwu 
jego towarzyszył entuzjam widzów. Jest to już 
trzecie z rzędu zwycięstwa Zbyszka C y g a n i e 
n ie m  -w Ausbralji, gdzie pokonani Prz?® 
zostali zapaśnicy tej miary, jak Sam, a-P 
w Sydney i Miike Yokel w Mdboum o.________

— Sperjfclini komisje, prF.sująoa ubJ rs-ręrą. 
DiCZeM/t-rn .'róoc? pcdul*.O^ryi.h pcwędiy pK?- 
stwem i SBir.i)r»ąó*K tirms
a»tavr o państw ow ym  porłutku 
ycw oistia i - n t t  min. sk a tb a .

—  M em p rjct  R u d y  kun D e  iw a  ;■ f* 30, ć.>
uiBgfijący e!ę rłi»hiłtn:«i V w U  ił- cteći  wyto,
kU rycii te rm in  tb ti- .ff .r i n i i ią ł  ć a ia  bO-go u .  •», 
na ra ty , praedłożony mla ?>:«.: bo, a :a  
ua a-.vnjr!ęrinin)i^.

—- Wvdaff*'iii» *w adsctvv przem ysłowych 
i k a ri re  ss iracy  łiyoh n i  r. 19 i /  iozp.>CŁ'..iy
Kasy sf:sr)i.-i‘.yo z <.n. 2 b. 111. Os c^z.iy t e r s i s  
upływ a z daicm  31  g ru d n ia  b. r . D ) cer.;' s« i»- 
deotw prao nysiowych b ę l/ ie  p r t b j s a z  10  pruc, 
d jd a tek  nadzw yczajny.

— Pogłoski krążą jdrahy strajk  wec.;-,*., 
w Anglji miał być zl lu/raow any *• pr»y łt-ym 
tygodniu na w arunka-k  sijtcuio i poł 
dnia pracy, ora/, 10  '.rw . n k n lż ti p!ac.

— K onferencje przedstaw icieli związków p ra 
cowniczych zwołuje rząd nia z a /u j ja a i  euu się

opinją sfer p ra e - ją c jc n  \7 spraw a?n  gospodar
czych, zw łaszcza w spraw ie w sik i z drożyzną. *

lotonnaciR iirzeniyslowe i handhwe
BRAK WĘGLA W SKANDYNAWJI. Jak do

noszą ze riz-okiio-lmu, izad e/w:-,-l/ki zarzą,di7.il an
kietę, mającą na cGu stwierdzenie zapasów węgla 
w Szwecji. Od wyników ioj aiikieity zależeć będzie, 
ozy rząd sTwwtaki zdecyduje się na ustalenie nie- 
przekracza lny c-k racyj spożycia węgla. Równooze. 
śnie donoszą z Oslo, żo odbyło się tam zobranie 
delegatów większych towarzystw żeglugi morskiej 
CTaz koku p&ństwowydl, tematem obrad był brak 
węgla. Zapasy węgla, znajdujące się w dyspozycji 
towarzystw żeglugi morskiej, są na wyczerpaniu. 
Jeżeli w- dniach najbliższych nie nastąpi dowóz, wę
gla dla Norwegji, towarzystwa żeglugi morskiej 
będą musiały - swoją działalność ograniczyć, albo 
też zupełnie wstrzymać.

SYTUACJA W PRZEMYŚLE FAJANSOWYM 
poprawia się od końca sierpnia. Fabryki pracują 
przez pełny tydzień, niektóro nawet na dwie zmia
ny. Ceny, które podnloeły się w ozerw-au b. r. o 10 
procent, normowane są przez kartel krajowy. Mi
mo to tyllco 35 procent towarów krajowych kon
sumuje rynek wewnętrzny. Cło na wyroby białe 
wynosi 30 złotych za 100 kilogramów, na jedno
barwne 45, na wielobarwne 100. Kupcy pragnęliby 
obniżenia cła, do tegosamego zresztą dążą i Niem
cy. Surowce sprowadzają fabryki z Czechosłowa
cji i Niemiec. Warunki sprzedaży 40—50 procent 
gotówką, reszta na 3-niietięcjzmy kredyt wekslowy- 
Przemysłowcy pragnęliby odzyskać dla eksportu 
rynek rosyjski, który przed wojną konsumował 
przeszło 80 procent produkowanych w Polsce to
warów.

G S E Ł f iS A  K R A K O W S K A
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i  dnia 4 listop ada 1926 r.

WAUJTY;
D o la r y .......................................................8-99-9-01-8-97
Selcria  ........................ 125'60—125‘91—125-29
Londyn . . . . . . . . . . . .  43-68 -4 3  7 9 -43-57
N ow y J o rk   ..................................  .. 9-02—8‘98
Pary* ....................................80-17-30 12 -3 0  20-30-05
Praga .........................................  26-72-26-78-26-go
Szwajcsrja .  ......................  173-95—174-38 -173-o2
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Bank P rzem ysłow y L w ow ski . . 9 16
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Diarjusz ekonomiczny
—  Eksport węgla górnośląskiego za paździer

n ik  spad ł w porów naniu z eksportem  za  w rzesień  
o 4 0 0 .0 0  ton, poa wpływem trudności tra n sp o rto 
w ych.

—  N a ra d y  m ięd zy  z ie m ian am i  a  robotn ikam i
roinemi w spraw ie zaw arcia  umowy zbiorow ej 
prowadzono w  m in is ters tw ie  p racy . R obotnicy w y
sunęli żądan ia uw zględnien ia  w skaźników  drożyzny.

—  Ceny  Chleba ,  m ąki i to w a r ó w  k o lon ia l
nych z w y ż k o w a ły  W 0Btatnich dniach dość silnio 
W W arszaw ie. W  n iek tórych  w ypadkach zw yżka 
dochodzi do 1 0  proc. _________   ■

O d p o w io d ż ia ln y  r e d a k to r  
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

i i i m s  egs,@ 3isii& !
^T tfisb ioao  dokument woj 
tis siiowy na nazwisko Sta
n isław  Stolarsk i, który 
unieważnia się. 3543

F w S P Ł ' ! .  BolOteUl
(Z. Baba n a s t .) ,  Kraków,
Pałac Spisku 3389

Czcionkami Drukarni Literackie! w Krakowi^ uL;ca _Jagiellońska L. 10, pod zarodem  Stanisława Ziemiańskiego,


